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Posiedzenie 
Rady Ministrów 
wczoraj odbyło się posiedze- 

■ Rady Ministrów, w którym 
Sestniczyli przewodniczący 
ftydiów wojewódzkich rad 

indowych. Oceniana była re- 
ni7«cia ważniejszych zadań 
Lodowego Planu Gospodar- 
1 g0 we wrześniu i za okres 
, kwartałów br. Rozpatrzono 
L szereg projektów aktów 
jawnych. (PAP)

Stoczniowcy „Gryfii“ 
potępiają agresję 
USA w Wietnamie

W Szczecińskiej Stoczni Re­
montowej „Gryfia” odbył się 
20 bm. wiec solidarności z wal 
czącym narodem wietnam­
skim. Załoga tego zakładu zło 
żyła ostry protest przeciw ame 
rykańskiej agresji w Wietna. 

- mie, domagała się zaprzesta­
nia ’ bombardowań miast 
DRW. W wiecu uczestniczyli 
także członkowie zagranicz­
nych jednostek przechodzą­
cych tutaj remont, m. in. z 
ZSRR i NRD. (PA?)

Skrót przemówienia S. 
Olszowskiego, wygłoszonego 
podczas plenarnego posie­
dzenia Sejmu, 19 bm., za­
mieszczamy na str. 2.
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W Mosinie odsłonięto Z obrad komisji sejmowych

Pomnik Ofiar Hitleryzmu
Wczoraj, na Placu 20 Października w Mosinie, dokonano 

aktu odsłonięcia pomnika ku czci Polaków, którzy zginęli w 
czasie II wojny światowej. Pomnik stanął w miejscu, gdzie 
33 lata temu hitlerowcy rozstrzelali piętnastu obywateli 
Mosiny.

Na uroczystość odsłonięcia 
przybyli przedstawiciele władz 
partyjnych KW PZPR, KP 
PZPR i KM PZPR w Mosinie, 
przedstawiciele ZSL, SD, FJN 
i Wojska Polskiego oraz przed 
stawiciele władz i organizacji 
polityczno-społecznych, kom­
pania honorowa Wojska Pol­
skiego, delegacje zakładów pra 
cy oraz społeczeństwo Mosiny 
i okolicy. W imieniu inicjato­
rów budowy pomnika zebra-

nych powitał prezes miejscowe 
go koła ZBoWiD — Fab..?Ro- 
szak. Podkreślił on m. in. spo­
łeczny wkład pracy mieszkań­
ców miasta przy wznoszeniu 
pomnika.

Niedziela dniem powszednim
skupu ziemniaków

Ostatnie chłody i występujące w niektórych rejonach 
kraju przymrozki są sygnałem alarmowym dla rolników. 
Muszą oni spieszyć się z zakończeniem wykopków. Szcze­
gólnie chodzi o uprzątnięcie ziemniaków, których jeszcze 
niewielkie ilości pozostały w ziemi bądź też w kopcach 
na polach-

W naszym województwie wykopki ziemniaków są w za- 
sadźie na ukończeniu. Trwają odstawy do punktów sku­
pu gminnych spółdzielni, które — jeśli to tylko możliwe 
— odbierają ziemniaki cd rolników transportem własnym 
lub też z zakładów pracy. W ten sposób np. w powiecie 
poznańskim odebrano od gospodarzy 6 tysięcy ton ziem­
niaków dla zaopatrzenia Poznania.

W piątek i sobotę odchodzą dalsze pociągi wahadłowe 
z ziemniakami dla robotniczego Śląska. Ładuje się 6 ta­
kich pociągów, a ponadto wysyła ziemniaki transportem 
kołowym. Załadunek trwał będzie również w niedzielę, 
kiedy — jak w zwykły dzień powszedni — czynne będą 
wszystkie punkty odbioru ziemniaków. W tym celu apa­
rat skupu poczynił wiele organizacyjnych starań aby za­
pewnić pełną sprawność niedzielnej pracy swych placó­
wek i to udogodnienie dla rolników powinno być przez 
nich wykorzystane.

Dzięki obowiązkowości wielu gospodarzy w powiatach: 
Leszno, Gostyń, Międzychód, Szamotuły oraz Rawicz te-

Generał brygady Andrzej Poraj- 
ski dokonuje odsłonięcia Pomni 

ka Ofiar Hitleryzmu.
Fot. — E. Kitzmann
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Kształcenie kadr technicznych 
Rola zaplecza naukowo-badawczego

Dwa istotne problemy z pogranicza nauki i gospodarki były 
ostatnio przedmiotem dyskusji poselskiej. Komisja Oświaty 
i Wychowania rozpatrzyła problemy kształcenia kadr tech­
nicznych na poziomie średnim, a Komisja Przemysłu Lek­
kiego oceniła udział zaplecza naukowo-badawczego w reali­
zacji zadań postępu technicznego w tym przemyśle.
Dotychczasowy system kształ 

cenią kadr technicznych kon-^ 
centrował się na pełnym za­
spokojeniu potrzeb ilościowych

Niedzielne wydanie 
„GŁOSU 

WIELKOPOLSKIEGO”
ukaże się w objętości

8 stron
Czytelnicy znajdą w nim 

m. in.:
• kolejną pozycję z cy- 

g klu „Przeszkody z drogi” — 
o potrzebie usług dla wsi,

• rozważania na temat 
samodzielności w zarządza­
niu i kierowaniu,

g • publikację o konieczno 
| ści wprowadzania kompute 
| rów do przemysłu.
| Ponadto w wydaniu nie-
| dzielnym znajdą się:

• felietony,
• sprawozdania z sobot- 

$ nich imprez sportowych,
• krzyżówka.

Służba zdrowia i metalowcy

poszczególnych działów 
darki, mniej zaś uwagi 
cano niejednokrotnie 
mówi przygotowania 
wentów. Obecnie budzi

gospo- 
poświę 
pozio- 
absol- 

to sze-
reg zastrzeżeń. Szacuje się, że 
liczba absolwentów średnich 
szkół zawodowych w latach 
1971—75 może przekroczyć za­
potrzebowanie; dotyczy to 
zwłaszcza absolwentów szkół o 
:byt wąskiej specjalności. Rów­
nocześnie rozmieszczenie śred­
nich szkół zawodowych, przede 
wszystkim w miastach o du­
żym skupieniu zakładów prze­
mysłowych, nie zaspokaja po­
trzeb kadrowych małych miast, 
zwłaszcza usług i rolnictwa. 
W opinii posłów, kuratoria po­
winny zatroszczyć się o pełne 
rozeznanie zapotrzebowania ną 
kadrę wykwalifikowaną; nie­
rzadko pod naciskiem władz

lokalnych organizują one szko- 
lenie w specjalnościach, któ­
rych zdobycie nie zawsze gwa­
rantuje znalezienie pracy w 
swoim zawodzie. Pogłębienie 
koordynacji szkolenia zawodo­
wego z zapotrzebowaniem gos­
podarki na poszczególne za­
wody jest zadaniem pierwszo­
planowym- Za niezbędne po­
słowie uznali opracowanie pro­
gramu kształcenia i doskona­
lenia nauczycieli przedmio­
tów zawodowych, opartego o 
bazę naukowo - dydaktyczną 
wyższych uczelni lub instytu­
tów.

Ulepszenia wymaga system 
koordynacji nauczania w śred­
nich szkołach zawodowych pod 
ległych resortowi oświaty i in­
nym resortom. Chodzi o różni­
ce w programach nauczania, w 
warunkach uczniów i szkół, w 
zaopatrzeniu w pomoce nau­
kowe.

Program średniej szkoły za­
wodowej powinien umożliwić 
uczniom poznanie nowoczes-

Dokończenie na str. 2

Reforma władz terenowych

Przystąpiono do prac 
nad aktami prawnymi

goroczny plan skupu ziemniaków jadalnych, przewidzia­
nych na zaopatrzenie powszechne ludności, został już wy- 
konany- Podobne meldunki złożą, lada dzień rolnicy po- 
wiatów: Oborniki, Poznań, Kościan i Trzcianka, w któ- 
rycn skup jest najbardziej zaawansowany. Niestety, nie 
. arsi5. te£° jeszcze powiedzieć o powiatach — tureckim, 
aaskim, kępińskim, ostrzeszowskim, ostrowskim i kol-

- 7°^ z jutrzejszej pracowitej dla aparatu skupu 
'-dzieli, powinni skorzystać tamtejsi rolnicy, aby ułatwić 
aoP?;trzenie miast, póki jeszcze niepogoda nie sprawią 
°datkowych trudności, (emp)

I sekretarz KP PZPR po w- 
poznańskiego Mieczysław Dłu­
gi w swoim przemówieniu 
zwrócił uwagę na ofiar­
ność naszego narodu w wal­
ce z okupantem niemiec­
kim. Następnie, przy dźwię­
kach hymnu państwowego, ge 
nerał Andrzej Porajski od­
słonił pomnik, po czym odbył 
się apel poległych. Po złoże­
niu wieńców i kwiatów pod 
symbolem walki i męczeństwa 
narodu polskiego, przekazano 
pomnik pod patronat Komen­
dy mosińskiego Hufca ZHP i 
tamtejszego oddziału Poznań­
skich Zakładów Wyrobów Be­
tonowych. (br)

Obrady związkowców
Wczoraj rozpoczęły się w 

Warszawie dwudniowe obrady 
X Zjazdu Związku Zawodowe­
go Pracowników Służby Zdro­
wia. Uczestniczy w nim 256 
delegatów reprezentujących 
wszystkie zawody medyczne.

Natomiast w godzinach po­
południowych w Katowicach, 
rozpoczęły się dwudniowe ob­
rady X Krajowego Zjazdu De­
legatów Związku Zawodowego 
Metalowców- Związek ten, od­
znaczony Orderem Sztandaru 
Pracy I Klasy, zrzesza ponad 
milion metalowców. (PAP)

W Sejmie przystąpiono już do prac nad przedstawionymi 
przez rząd projektami ustaw związanych z reformą władz 
terenowych ną^wsi i w małych miastach. Jak informowaliś­
my — chodzi o dwa projekty. Pierwszy — dotyczy utworze­
nia gmin i zmiany ustawy o radach narodowych; drugi — 
wiąże się z niezbędnymi zmianami w trzech artykułach Kon 
stytucji i w części dotyczącej organizacji rad narodowych i 
ich organów wykonawczych i zarządzających.
Bezpośrednio po posiedzeniu 

plenarnym Sejmu zebrały się 
wspólnie 3 komisje: Prac Usta 
wodawczych, Rolnictwa i Prze 
mysłu Spożywczego oraz 
Spraw Wewnętrznych i Wymia 
ru Sprawiedliwości. Ustaliły 
one plan pracy nad rządowy­
mi projektami obu ustaw. 
Plan ten przewiduje m. in. prze 
prowadzenie przez członków 
komisji konstultacji projek­
tów z wyborcami oraz odby-

Jaki będzie rezultat 
rozmów H. Kissingera? 
bywałenger trzeci dzień prze­
my •/ ®aJ8°n»e prowadząc rozmo 
kowp^PrEedstawicielami marionet- 

*eg0.rządu.
Po’io^S°llie najrozmaitsze
Steni L C° do m°żliwości zawie- 
ezvii n - ni przed 7 listopada, 
kich wyborów prezydenc- 
Wywj Kissinger podobno

roi a W tym kicrunku nacisk 
Zimowego prezydenta Thieu.

w ZG0N P- SUSINPEGO
lu PcjWarteIi wieczorem w szpita- 
stawicief W Paryżu zmarł przed- 
Orw p • generalny Francji w 
domo nerr e s u s i n i. Jak wia 
ciężko r Pażdziernika został on 
Wania Rann^ Podczas bombardo- 
bRańskie*10' Przez lotnictwo ame-

fAP-RADIO-INF. WLTEl E FONEM
RAD*S
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Rozmowy S. Trepczyńskiego
Przewodniczący 27 Sesji Zgroma 

dzenia Ogólnego, wiceminister 
spraw zagranicznych S. Trepczyń- 
ski odbył rozmowę z przebywają- 
jącym w N. Jorku sekretarzem ge 
neralnym Afrykańskiej Partii Nie 
podległości Gwinei i Zielonego 
Przylądka A. Cabral’em oraz z wi 
ceprzewodniczącym Frontu Wyz­
wolenia Mozambiku Dos Santosem. 
Przewodniczący 27 sesji przyjął' 
również ministra spraw zagranicz

Konferencja w Taszkiencie
19 bm. zakończyła się w Tasz­

kiencie międzynarodowa konferen­
cja naukowa, w której uczestni­
czyli przedstawiciele blisko 60 kra 
jów. Organizatorami konferencji 
były — Akademie Nauk ZSRR > 
Uzbekistanu oraz Radziecki Komi­
tet Solidarności z Krajami Azji i 
Afryki. Tematem konferencji, po­
święconej zbliżającej się 50 roczni­
cy proklamowania ZSRR, były ra 
dzieckie doświadczenia w budowie 
socjalizmu i ich znaczenie dla na­
rodów świata.

Współpraca polsko-amerykańską
w dniach 12 i 17 bm. przedsta­

wiciele Centrali Handlowej „Metal 
export“ 1 zakładów FUM „Poręba" 
podpisali w Irvine (stan Pensylwa 
nia z przedstawicielami Towarzy-

Książka o CIA
W USA ukazała się książka b. 

pracownika wywiadu lotnictwa 
amerykańskiego, P. McGraveya, 
zatytułowana „CIA — mit i szaleń 
stwo”, poświęcona działalności 
Centralnej Agencji Wywiadowczej. 
Autor książki pisze m. in., że lot 
nictwo amerykańskie zbombardo-
walo 1966 r. leprozorium w

pniowe ferie szkolne
? termini» e .^oine przypadała 
6 stycznia 22 srudnia br. do 

a W3 r. włącznie. (PAP)

Ministerstwo Oś- 
?llłiowp r.. r u w a nią, tegoroczne

^lekszymi „le duże z lokalnymi 
rtCami Dr7Pi^zeiaśnie-niamL Mieł- 

z- . ooadv deszczu, 
ni^eratnra 'Le511€m lub śniegu. 
ne ach 3~.6 at Maksymalna w gra- 
hw1. d°ść sii’r,W atrv umiarkowa- 
a^P;nWo-zachde z kierunków oo-

1 a w zachod-i kraju - północne.

nych 
lego 
ONZ

Nigerii O. Arikpo oraz 
obserwatora Bengalii 

M. Karina.

Spotkania na Kremlu
Członek Biura Politycznego

sta- 
przy

KC
KPZR, pierwszy zastępca przewód 
niczącego Rady Ministrów ZSRR, 
K. Mazurów przyjął w piątek za­
stępcę członka Biura Politycznego 
KC SED, wiceprzewodniczącego 
Rady Ministrów NRD, G. Kleibe- 
ra.

☆

Przewodniczący Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR, N. Podgór­
ny przyjął w piątek na Kremlu 
czołowego polityka wenezuelskie­
go, L. Fernandeza.

stwa Amerykańskiego 
Forge dwa kontrakty na 
do Stanów Zjednoczonych 
obrabiarek wytwarzanych 
bie. Wartość podpisanej

National 
dostawę 
ciężkich 
w Porę- 
umowy

wynosi 1.341 tys. dolarów w trans­
akcji wiązanej, polegającej na do 
stawie przez National Forge odku 
wek do Polski.

Ku jedności sił lewicy
W Paryżu odbyło się spotkanie 

przedstawicieli Francuskiej Partii 
Komunistycznej, Partii Socjalisty­
cznej i lewicowych radykałów-so- 
cjalistów, którzy powzięli decyzję 
o utworzeniu stałego komitetu łą­
czności między tymi partiami. Tak 
więc francuskie partie lewicowe 
uczyniły kolejny krok, ku jedności 
wszystkich sil lewicy.

DRW. W wyniku nalotu zginęło 30 
pacjentów, a 34 odniosło poważne 
obrażenia. Jak przyznaję McGra- 
vey, amerykański; zwiad lotniczy 
„pomylił się” i wziął leprozorium 
za sztab dywizji.

Dyskryminacja członków KP USA
Sąd Najwyższy stanu Waszyng­

ton powziął decyzję, która pozba­
wia Partię Komunistyczną możli­
wości wysunięcia swoich kanada 
tów w Wyborach do władz ustawo 
dawczych tego stanu. Sąd zażądał 
aby kandydaci komunistyczni zło 
żyli tzw. „przysięgę lojalności", 
którą przewiduje obowiązująca w 
tym stanie antykomunistyczna u- 
stawa o „kontroli nad działalnoś­
cią wywrotową".

Oświadczenie delegacji PFL
Na kolejnym posiedzeniu w ofi­

cjalnych rokowaniach delegacji 
Patriotycznego Frontu Laosu z ad 
ministracją yientiańską, szef dele­
gacji PFL P. Siphaset wyjaśnił 
stanowisko sił patriotycznych wo­
bec pokojowego uregulowania sy­
tuacji w Laosie. Podkreślił on, że 
przyczyną niebezpiecznego napię-

cia w kraju jest agresja imperia­
lizmu USA, i że celem Frontu Pa 
triotycznego jest zdecydowana 
walka z tą agresją, w obronie nie 
zawisłości, demokracji, pokoju, 
jedności i neutralności kraju.

Antybrytyjska demonstracja
W czwartek wieczorem młodzi 

demonstranci zmusili do opuszczę 
nia portu Thorshayen na Wyspach 
Owczych dwa kutry brytyjskie 
„Aldershot”, który zderzył się w 
czwartek z islandzką kanonierką 
»jA.egir” i zawinął do tego portu 
w celu dokonania niezbędnych na 
praw, został powitany przez de­
monstrantów okrzykami „Brytyj­
czycy do domu". Demonstranci od 
cięli mu cumy a następnie unie­
możliwili zatankowanie paliwa dru 
giemu kutrowi.

Strajk kolejarzy we Francji
W piątek o godzinie 4 rano za­

marł ruch na francuskich liniach 
kolejowych. Rozpoczął się 26-go- 
dzienny strajk generalny koleja- 
tży, którzy wysuwają żądania eko 
nomiczne. Jest to jedno z licznych 
wystąpień francuskiej klasy robot­
niczej w ramach zorganizowanego 
przez centrale związkowe CGT i 
CFDT tygodnia popierania żądań 
ludzi pracy.

cie 2 wspólnych posiedzeń po- 
święconych rozpatrzeniu pro­
jektów.

Przypomnijmy, że założenia 
projektowanej reformy były 
dyskutowane wśród specjalis­
tów, a także w szerokich krę­
gach społecznych we wszy­
stkich województwach. Na ple 
num Sejmu zalecono komisjom 
do których skierowano projek­
ty po ich pierwszym czytaniu 
w Izbie, by zaprosiły przedsta 
wicieli innych zainteresowa­
nych komisji sejmowych do u- 
działu w rozpatrzeniu tych pro 
jektów. Można więc oczekiwać, 
że w pracy tej weźmie udział 
wielu posłów. Jak dowiaduje 
się sprawozdawca parlamentar 
ny PAP, w realizacji tego żale 
cenią pomocny będzie fakt u- 
stalenia harmonogramu pracy 
trzech wspomnianych komisji, 
przewidującego m, in., że naj 
bliższe ich wspólne posiedze­
nie odbędzie się już 30 bm. 
Będą mogli uczestniczyć w nim 
posłowie z innych komisji i 
zgłosić swoje uwagi.

Na posiedzeniu trzech ko­
misji, któremu przewodniczył 
pos. Aleksander Schmidt (ZSL) 
szczegółowe rozpatrzenie pro­
jektów i przedstawienie wnios 
ków zlecono specjalnemu mię 
dzykomisyjnemu zespołowi po 
selskiemu. PAP

PAP RADIO ■ INF. WE TE lE FO N EM 
RADiO^NEM^
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W. Piątkowski 
ambasadorem

PRL w NRF
Rada Państwa mianowała W a- 

cława Piątkowskiego am­
basadorem nadzwyczajnym i peł­
nomocnym Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej w Republice Federal­
nej Niemiec.

Od 1969 r. pełnił on funkcję sze­
fa przedstawicielstwa handlowego 
PRL w Kolonii w randze ministra 
pełnomocnego. <PAP)



Jesienne przewozy
Ostatni kwartał każdego roku koncentruje się w kolejnictwie 

przede wszystkim na zagadnieniach jesiennych przewozów. 
Chodzi o szybkie dostarczenie ziemiopłodów do przemysłu 

na dalszy ich przerób oraz na spożycie bezpośrednio do miast. Wa­
żne są również terminowe przerzuty węgla dla zaspokojenia 
zwiększonego przed zimą zapotrzebowania.

Według przewidywań Narodowego Planu Gospodarczego na 
bieżący rok, koleje w poznańskim okręgu PKP mają do przewie­
zienia z tzw. własnego nadania 18 700 tysięcy ton ładunku. Cho­
ciaż bilans pierwszego półrocza okazał się w tym zakresie bar­
dzo dobry, bo DOKP półroczny plan przewozów wykonała w 107,2 
procent, czyli z nadwyżką 609 tys. ton, to jednak IV kwartał 
zawsze jest trudniejszy w realizacji. Stąd szczególna w tym 
okresie, wspomniana na wstępie koncentracja wysiłków na ko­
lei, zmierzająca do maksymalnego skracania postoju wagonów 
towarowych i jak najsprawniejszego ich przebiegu.

Warto przytoczyć tu fakt następujący: Skrócenie obrotu wa­
gonu tylko o 2 godziny i 25 minut na dobę daje w efekcie tyle 
samo, co wprowadzenie do ruchu przewozowego dodatkowych 
4 500 wagonów towarowych. Kolejarze wiedzą, ile w tym zakre­
sie zależy od klientów, od jak najszybszego wyładunku przy­
wiezionych towarów. Dobre wyniki przynosi tu także współpraca 
z klientami, by było możliwe stosowanie ścisłego zsynchronizo­
wania terminów załadunku i wyładunku towarów.

A jest ich do przewiezienia w bieżącym kwartale dużo. Sa­
mych tylko bowiem ziemiopłodów — ponad milion 700 tysięcy 
ton. W październiku trzeba przetransportować 134 tys. ton ziem­
niaków, 212 tys. t. buraków i 218 tys. t. innych ziemiopłodów 
(łącznie 564 tys. ton). Do 17 bm. kolej w naszym okręgu dostar­
czyła według zleceń do miejsc przeznaczenia 113 tys. ton zie­
mniaków, 92 tys. t. buraków i 114 tys. t. innych ziemiopłodów, 
łącznie 319 tys. ton. W listopadzie natomiast plany przewidują 
przewiezienie — analogicznie — 58 tys. ton, 162 tys. t. i 240 tys. 
ton.

Wykonanie zadań w ogólnym planie miesięcznych przewozów 
wykazało do 18 bm. przekroczenie o 52 tys. ton.

Sprawność przeprowadzenia jesiennych przewozów ma duże 
znaczenie dla zadań gospodarki narodowej. Od tego zależy ter­
minowe wykonanie zadań zimowych, przebiegających w warun­
kach trudniejszych, aniżeli w pozostałych porach roku. Zadań, 
które mają do spełnienia wszystkie dziedziny przemysłu: huty, 
odlewnie, elektrownie, cukrownie, wszelkie fabryki, produkujące 
artykuły przemysłowe i spożywcze. Tym samym oczywiście, od 
przebiegu przewozów uzależnione jest nasze codzienne zaopa­
trzenie, regularny dowóz towarów do sklepów. A zatem, mimo 
pozornej odległości zagadnienia przewozów od powszedniego 
życia każdego obywatela, są one w skutkach bardzo istotne 
i ważne dla każdego z nas. (Z. K.)

Na forum ONZ

Delegacja polska 
potępia zbrodnie apartheidu

W specjalnym komitecie politycznym Zgromadzenia Ogól­
nego NZ toczy się dyskusja nad prowadzoną przez rasistow-
ski rząd RPA polityką apartheidu. W debacie zabrał glos 

Władysław Śliwka.członek polskiej delegacji, dr
Potępił on zdecydowanie po­

litykę apartheidu, która spro­
wadza się do uprawianej przez 
białą mniejszość dyskryminacji 
politycznej, degradacji praw­
nej i eksploatacji ekonomicz­
nej kolorowych mieszkańców 
RPA. Podstawowym warun­
kiem doprowadzenia do zmia­
ny tej polityki i realizacji licz­
nych rezolucji ONZ w tej spra­
wie byłaby solidarna akcja 
wszystkich państw.

Mówca poddał w związku z 
tym krytyce stanowisko tych 
państw zachodnich, które w 
imię egoistycznych interesów 
ekonomicznych i strategicznych 
— wspomagają rasistowski re­
żim w Pretorii, rozwijając z 
RPA ożywione stosunki gospo­
darcze, inwestując tam swoje 
kapitały, dostarczając reżimo­
wi białych rasistów broń oraz 
licencje i urządzenia niezbęd­
ne do rozbudowy ich własnego 
przemysłu zbrojeniowego.

Przypominając, iż Polska 
skrupulatnie przestrzega uch­
wał ONZ i nie utrzymuje z 
RPA żadnych stosunków poli­
tycznych, gospodarczych czy 
kulturalnych, delegat polski 
przytoczył następujące oświad 
czenie rządu PRL w odpowie­
dzi na apel przewodniczącego 
zeszłorocznej sesji Zgromadze­
nia Ogólnego:

..Jako państwo socjalistyczne 
i pomne cierpień z czasu dru­
giej wojny światowej, Polska 
występuje energicznie przeciw 
wszelkim formom ucisku na­
rodowego i społecznego. (PAP)

Polska cenionym partnerem 
współpracy międzynarodowej

Skrót przemówienia S. Olszowskiego w Sejmie

Sojusz ze Związkiem Radziec 
kim i aktywne członkostwo 
Polski we wspólnocie socjalis­
tycznej mają zasadnicze zna­
czenie dla prowadzenia przez 
Polskę aktywnej i skutecznej 
polityki zagranicznej.

W okresie od VI Zjazdu 
PZPR miał miejsce wszech­
stronny rozwój stosunków poi 
sko-radzieckich. Min. Olszow­
ski wskazał na zacieśnienie 
dwustronnej współpracy w 
dziedzinie ideologicznej, i wy­
miany doświadczeń pracy na­
szych bratnich partii, współ­
pracy gospodarczej, naukowo- 
technicznej i wymiany kultu­
ralnej.

Umocniły się także nasze 
więzy braterskiej przyjaźni i 
współpracy z innymi krajami 
socjalistycznymi. Stosunki z 
naszym zachodnim sąsiadem 
— NRD weszły w nowy, wyż­
szy etap rozwoju. Charaktery 
zuje się on m. in. rosnącym 
powiązaniem naszych potencja 
łów gospodarczych. W okresie 
ostatnich 9 miesięcy przekro­
czyło granicę ponad 13 min 
obywateli Polski i NRD. Po­
myślnie rozwijają się nasze sto 
sunki z CSRS.

W początkach listopada wi­
zytę na Węgrzech złoży prze­
wodniczący Rady Państwa. No 
wym wyrazem zacieśniającej 
się przyjaźni i współpracy mię
dzy Polską i Bułgarią będzie 
zaplanowana wizyta delegacji 
partyjno-rządowej w tym kra 
ju.

W stosunkach z Rumunią, 
rok bieżący przyniósł istotny 
postęp w kooperacji przemysło 
wej i specjalizacji produkcji. 
Dalszemu pogłębieniu uległy 
nasze stosunki z SFRJ, w czym 
doniosłą rolę odegrała wizyta 
w naszym kraju prezydenta 
Josipa Broz-Tito.

Z Mongolią zawrzemy u- 
kład o przyjaźni i współpracy. 
Wizyta Fidela Castro w naszym 
kraju i rozmowy odbyte w 
Polsce przyczyniły się do za 
cieśnienia kontaktów z Kubą.

Zasadnicze znaczenie dla Pol 
ski, podobnie jak dla wszyst­
kich członków naszej wspól­
noty, ma umacnianie i rozwi­
janie wielostronnych form 
współpracy i współdziałania w 
ramach Układu Warszawskiego 
i RWPG.

Polska polityka zagraniczna 
opowiada się za konstruktyw­
nym kształtowaniem normal­
nych stosunków międzypań­
stwowych z ChRL. Odrzucamy 
jednak wszelkie próby ChRL

E. Bahr: nowe dowody 
dobrej woli władz NRD

XIV Olimpiada Wiedzy 
o Polsce i Święcie

Zasadnicza Szkoła Budowu, 
zdobyła w roku ub. I miejsce 
finale wojewódzkim Olimpia? 
Wiedzy o Polsce i Swiecie Wanto 
czesnym w pionie szkół zawoa 
wych. Inauguracja wojewódzka? 
lejnej XIV już Olimpiady odb 
się wczoraj właśnie w siedzi?1 
tej Szkoły.

HUMOR I SATYRA

Na konferencji prasowej w Bonn sekretarz stanu NRF — 
Egon Bahr, który prowadzi — jak wiadomo — rokowa­
nia z negocjatorem rządu NRD w sprawie normalizacji sto­
sunków między obu państwami niemieckimi, stwierdził, że 
przypuszczalnie rokowania te zostaną zakończone w najbliż­
szym czasie, a pondto zwrócił uwagę na nowe dowody do-
brej woli NRD.
Egon Bahr przyznał, że ro­

kowania „są skomplikowane”. 
Do uzgodnienia pozostało nie­
wiele spraw, lecz „są to spra 
wy najtrudniejsze”. Możliwe, 
że jeszcze przed wyborami w 
NRF w dniu 19 listopada zo-
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Kara śmierci 
dla zabójcy dwóch osób

Sąd Wojewódzki w Poznaniu — O- 
środek w Kaliszu skazał przedwczo 
raj 34-letniego mieszkańca wsi Sur 
min — Kazimierza Kubzdyla na ka 
rę śmierci oraz utratę praw pu­
blicznych na zawsze — za dwa za­
bójstwa popełnione w grudniu 
1970 roku.

Nocą 17 grudnia we wsi Surmin 
(pow. Ostrów) K. Kubzdyl 
wtargnął do mieszkania małżeń­
stwa Ł. pragnąc zrabować im pie­
niądze. Nożem zabił 65-letniego 
Franciszka Ł., a następnie nożyca- 

1 mi jego 68-letnią żonę Stanisławę. 
1 Po przeszukaniu mieszkania, w któ 
i rym nie znalazł pieniędzy, K. 

Kubzdyl zabrał starą garderobę go 
spodarza i zbiegł.

Sąd biorąc pod uwagę okrucień­
stwo sprawcy i jego dotychczaso­
wy naganny tryb życia (karal­
ność, uchylanie się od pracy) a- 
znał, że w sprawie tej w pełni d- 
zasadnione jest orzeczenie najwyż 
szego wymiaru kary. Wyrok nie 
jest prawomocny, (ak)

stanie osiągnięte porozumie­
nie, lecz na razie nie można 
stawiać tutaj jakichkolwiek 
prognoz.

Przy okazji Bahr oświad­
czył, że został upoważniony 
przez stronę NRD do zakomu­
nikowania w piątek, że wła­
dze NRD w 25 przypadkach 
wyraziły zgodę na zawarcie 
związków małżeńskich (łącznie 
z prawem przesiedlenia się na 
stałe do NRF) przez partne­
rów, z których jeden mieszka 
w NRF, a drugi w NRD.

Należy wyjaśnić, że wszy­
stkie sprawy ruchu osobowego 
między obu państwami nie­
mieckimi, w tym również wy­
padki powyższe, nie są uregulo 
wane dotychczas żadnymi po­
rozumieniami między władza­
mi obu państw niemieckich. 
Bahr oświadczył, że jednym z 
celów opracowywanego obec­
nie tekstu układu o podstawach 
wzajemnych stosunków jest 
m. in. zapewnienie generalne­
go rozwiązania podobnych pro 
lemów. Fakt, że NRD mimo 
braku dotąd takiego porozu­
mienia wyszła naprzeciw ży­
czeniom strony zachodnionie- 
mieckiej, Bahr ocenił jako wy 
raz dobrej woli rządu NRD. 
„zasługuiacv na uznanie i res 
pekt”. (PAP)

zmierzające do osłabienia jed­
ności wspólnoty socjalistycz­
nej.

W stosunku do państwa o od 
miennym ustroju politycznym 
Polska kieruje się leninowską 
zasadą pokojowego współ­
istnienia i współpracy.

Szczególne znaczenie mają 
nasze stosunki z Francją. Wy­
darzeniem o wielkiej donios­
łości także w szerszym, ogól­
noeuropejskim kontekście by­
ła niedawna wizyta I sekreta­
rza KC PZPR E. Gierka we 
Francji. Podpisana deklaracja 
o przyjaźni i współpracy mię­
dzy Polską a Francją jest wy­
razem bliskich stosunków i 
współpracy. Podkreśla ona 
znaczenie współpracy gospodar 
czej i naukowo-technicznej. 
Określa ona także zasady, a 
wśród nich zasadę nienaruszal 
ności granic w Europie. Donio­
słe znaczenie miały rozmowy 
przeprowadzone przez E. Gier­
ka z prezydentem Pompidou.

Nawiązując do istotnego po­
stępu w rozwoju dobrosąsiedz 
kich stosunków z państwami 
skandynawskimi, mówca wska 
zał na liczne w ostatnim okre­
sie kontakty polityczne z neu­
tralną Finlandią i Szwecją, a 
także Norwegią i Danią.

W dniach 23 — 25 paździer­
nika br. premier P. Jarosze­
wicz złoży oficjalną wizytę w 
Szwecji. Będzie to pierwsza w 
historii stosunków polsko-szwe 
dzkich wizyta szefa rządu 
PRL w tym kraju.

Mówca wskazał dalej na roz 
wój wymiany handlowej i 
współpracy gospodarczej, zwła 
szcza z Włochami, Wielką Bry 
tanią, Austrią oraz na dia­
log polityczny z wieloma pań­
stwami, a w szczególności z 
Austrią, Szwajcarią i Belgią.

Jeśli chodzi o stosunki Pol­
ska — NRF, minister stwier­
dził, że nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych we wrześniu 
br. tworzy lepsze warunki dla 
rozwiązywania wielu proble­
mów. Sądzimy — powiedział — 
iż w niedługim czasie zapo­
czątkowane zostana rozmowy 
na temat wieloletniej umowy 
gospodarczej

W ostatnim okresie odnoto­
wuje się postęp w rozwoju sto 
sunków ze Stanami Zjednoczo 
nymi Ameryki. Rozmowy w 
Warszawie z prezydentem Ni- 
xonem wykazały, że istnieją 
możliwości rozwoju wzajem­
nie korzystnych stosunków, 
zwłaszcza gospodarczych.

Ostatnio nastąpiło ożywie­
nie w dziedzinie gospodarczej.

Powołana do życia Polsko- 
Amerykańska Komisja do 
Spraw Handlu stwarza na­
dzieję na dalsze zwiększenie 
wymiany handlowej, co leży 
w interesie obu krajów. W 
przygotowywaniu jest podpisa­
nie umowy o współpracy nau­
kowo-technicznej. Podpisana 
została konwencja konsularna, 
uzgodniono także utworzenie 
nowych placówek konsular­
nych. Osiągnięty został także 
postęp w rozwoju rzeczowej 
współpracy w dziedzinie ko­
munikacji, żeglugi i innych.

Dobrze rozwijają się nasze 
stosunki z Japonią- Duże zna­
czenie przywiązujemy do sta­
łego umacniania więzów poli­
tycznych, ekonomicznych i kul 
turalnych z krajami Azji. 
Afryki i Ameryki Łacińskiej.

Pomyślny jest rozwój przy­
jaznych stosunków z Indiami 
i Bengalią. Nawiązaliśmy w 
tym roku stosunki dyploma/- 
tyczne z Australią i Malezji, 
rozszerzyliśmy stosunki go­
spodarcze z Pakistanem- Kon­
tynuowaliśmy rozwój stosun­
ków z krajami arabskimi.’ w 
szczególności z Svria. Irakiem 
Algierią i Arabską Republika 
Egiptu. Rozwijają się n^sze 
stosunki z Libanem.

Dalszy rozwój cechował na­
sze stosunki z krajami Af­
ryki oraaK Ameryki Łacińskiej.

Na Bł/śljńm Wschodzie utrzy­
muje ?lę nadal stan napięcia 
U jegó źródeł leży nieustępli­
we stanowisko izraelskie. Pol­
ska stanowczo opowiada się za 
pokojowym uregulowaniem 
konfliktu w oparciu o rezolu­
cję Rady Bezpieczeństwa.

Powracając do spraw euro­
pejskich. mówca podkreślił po 
trzebę przyjęcia obu państw 
niemieckich do ONZ ora? 
wskazał na znaczenie toczą­
cych się obecnie rozmów mię-

dzy NRD i NRF w sprawie
normalizacji 
sunków.

wzajemnych sto-

Udzielamy też — mówił S. 
Olszowski — poparcia stano­
wisku CSRS w sprawie nor­
malizacji stosunków z NRF-

Odprężenie i procesy norma 
lizacji stosunków w Europie — 
stwierdził mówca — stwarzają 
już dziś wszystkie warunki dla 
zwołania europejskiej konfe­
rencji bezpieczeństwa i współ­
pracy i przesłanki jej powodze 
nia. Stoimy dzisiaj w prze­
dedniu rozpoczęcia wielostron 
nych rozmów przygotowaw. 
czych w Helsinkach. Od roz­
mów tych oczekujemy ustaleń 
tak, aby sama konferencja mo­
gła się odbyć wiosną przyszłe­
go roku.

Polska przywiązuje duże zna 
czenie do działalności ONZ. 
Kraj nasz cieszy się wysokim 
szacunkiem w tej organizacji.

Przywiązujemy wielkie zna­
czenie do kształtowania w świe 
cie właściwego obrazu Polski 
jako kraju socjalistycznego. W 
ostatnim okresie jesteśmy 
świadkami wyraźnego i pozy­
tywnego wzrostu zainteresowa 
nia Polonii w Stanach Zjedno­
czonych, Francji, Brazylii, Wiel 
kiej Brytanii i w innych kra­
jach „starą ojczyzną”. Podję­
liśmy — oświadczył minister 
— kroki organizacyjne dla wyj 
ścia naprzeciw temu rosnące­
mu zainteresowaniu i dla dal­
szego ułatwienia formalności 
związanych z przyjazdem do 
Polski.

Wzrasta więc międzynarodo­
wa rola Polski, a także prestiż 
PZPR, kierowniczej siły naro­
du polskiego. Niespełna rok mi 
nął od VI Zjazdu naszej par­
tii, który zainicjował nowy, do 
niosły etap w rozwoju socja­
listycznej ojczyzny. Podstawo- 
we zadania naszej polityki za­
granicznej sformułował VI 
Zjazd partii. Polityka zagra­
niczna, handel zagraniczny, 
współpraca gospodarcza i nau­
kowo-techniczna mogą i po­
winny stawać się istotnym 
czynnikiem przyspieszającym 
socjalistyczny rozwój kraju.

PAP

Na inaugurację przybyli m ■ 
wicekurator Okręgu Szkolić 
Poznańskiego Edward S z S° 

oraz przewodniczą^ma ński
Zarządu 
Bogdan

W tegorocznej Olimpiadzie weź 
mie udział ponad 150 tys. ucznió 
z Wielkopolski. Szczególny nacik 
kładzie się na problematykę 
zaną z historią ruchu młodziej’ 
go, aktualnymi zagadnieniami 
tycznymi kraju 1 jubileuszem u 
lecia powstania ZSRR.

Obok głównego nurtu Olimpią^ 
sprawnie przebiega akcja „Dzlalj 
nie”, w ramach której organie, 
się spotkania z weteranami ruchu 
robotniczego, działaczami młodzie, 
żowymi i innymi ciekawymi w 
mi. (kad)

sejmowych
Dokończenie ze str. 1 

nych rozwiązań technicznych, 
a także szybkie zapoznanie się 
z nowymi rozwiązaniami 
momencie rozpoczęcia pracy, 

O postępie technicznym i 
przemyśle decydują w równej 
mierze wykwalifikowane ka­
dry w zakładach pracy i za­
plecze naukowo - badawcze 
Przyspieszenie tego postępu ma 
szczególne znaczenie w jednym 
z najbardziej „rynkowych" 
przemysłów — lekkim, tym 
bardziej, że w bieżącym pla­
nie pięcioletnim zakłada się 
poważny wzrost produkcji i 
zakupu wyrobów tego przemy, 
słu.

Wprowadzone w roku ubieg­
łym zmiany organizacyjne u 
zapleczu naukowo-badawczym 
stwarzają możliwości koncen­
tracji badań na problemach 
podstawowych i komplekso­
wego ich wprowadzenia.

Należy dążyć do poszukiwa- 
nia rozwiązań zapewniających 
standard światowy, zręcznie 
skrócić cykl badawczo-wdroże- 
niowy. Szczególnie ważne jest 
zajęcie się w większym niż do­
tychczas stopniu tematami, któ 
rych realizacja zapewni dalszą 
poprawę warunków pracy za­
łóg i wpłynie na ochronę śro- 
dowiska naturalnego. (PAP)

Siły prawicy nie rezygnuję 
z walki o władzę w Chile

W piątek, już dziewiąty dzień z kolei w Chile utrzy­
mywał się stan napięcia- Napływające z Santiago donie­
sienia agencji zachodnich są nadal sprzeczne.
Prensa Latina cytuje wypo 

wiedź ministra sprawiedliwoś
ci, Jorge 
nika, że 
uspokaja 
rykańska

Tapii, z której wy- 
sytuacja w kraju 

się. Natomiast ame- 
agencja UPI podała,

że w piątek strajk w Chile 
nadal się rozszerzał. Przyłą­
czyli się do niego m .in. piloci 
państwowych towarzystw lot­
niczych, pracownicy banków 
i innych dziedzin gospodarki.

W czwartek wieczorem przy 
wódcy pięciu partii opozycyj­
nych rozpowszechnili deklara 
cję, w której obćiążają prezy­
denta Allende odpowiedzial­
nością za obecną, trudną sy­
tuację w kraju, a przewodni­
czący prawicowej partii na­
rodowej, Sergio Onofre Japra, 
oświadczył wręcz, że ponieważ 
prezydent jest odpowiedzial­
ny za wydarzenia, do których 
doszło w Chile w ciągu ostat

nich 9 dni, partia ta zastana­
wia się nad podjęciem kro­
ków, które umożliwiłyby usu­
nięcie prezydenta i wybranie 
nowego rządu.

Prezydent Allende nie. usta' 
je w wysiłkach zmierzającym 
do opanowania sytuacji w kra 
ju. Ostatnio konferował on ® 
in. z przywódcami 19 organi­
zacji związkowych. Tymcza­
sem nadal napływają donieś1 
nia o różnego rodzaju akcjac1 
sabotażowych. Wszystko WSK 
zuje na to, że siły prawicy m 
rezygnują z walki o władz? 
Chile. (PAP)

Debata w Radzie BezpieczeńsW

Żołnierze japońscy 
nadal ukrywają się 

w dżungli na Filipinach
Filipiński patrol policyjny natk­

nął się na wyspie Lubang, położo 
nej na południowy zachód od Ma 
nili, na dwóch żołnierzy japoń­
skich ukrywających się na tej wys 
pie od czasu drugiej wojny świa 
towej. Żołnierze na widok zbliża­
jących się policjantów zaczęli strze 
lać. W wyniku wymiany ognia je 
den z żołnierzy zginął, a drugi, 
porwawszy broń kolegi, uciekł w 
nobliskie góry.

Władze filipińskie przypuszczają, 
że na wyspie Lubang jest jeszcze 
wielu ukrywających się żołnierzy 
japońskich. (PAP)

Kolejna agresja 
Portugalii na Senegal 
19 bm. Rada Bezpieczeństwa^ 

jęła sie ponownie sprawa s j|e, 
powstałej w następstwie * 
go aktu agresji Portu ,v.łOcli«' 
ciwko Senegalowi. Rada W* 
ła oświadczenia seneealsk|e fa 
nistra spraw zagranicznycn |e. 
który przedstawił okoliczność 
go aktu agresji.

12 października oddziały 
nej armii portugalskiej J r(. 
wały posterunek senegalsK’ 
jonie graniczącym z Gwine 
tugalska. Przypomniał on- si( 
dawniej Portugalia donusw 
wobec Senegalu szeregu n°a 
prowokacji militarnych. $faliK 

Przedstawiciel ZSRR " port«' 
stwierdził, że nowy napad 
galii na Senegal nie 
wyjątkowym ani nrzvnadK sj( 
Kontynent afrykański * |8|, 
obiektem agresji i wojen K 
nvch wszczynanych nrzez 
dzvnarodowv imperializm* .

Wpłynął projekt «
waiacei Rade Beznieczenst „ 
nodiecia stanowczych kro 
celu zahamowania prowoka ■ 
tugalskich. (PAP)



Przed Kongresem ZZ

Modernizacja — tak 
lecz nie tylko produkcji

? krotce po uruchomieniu 
w poznańskiej „Pol- 

’ 7 fie” produkcji leku „In 
tencordin” (licencję na proces 
technologiczny kupiono we 
Włoszech) część pracownic za­
trudnionych przy wyrobie owe 
go lekarstwa zaczęła się skar­
żyć na wysypkę na rękach i 
przedramionach. Okazało się, 
że główny składnik „Intencor_ 
dinu» _ intensaina wywołuje 
schorzenia skóry (w ub. roku 
zarejestrowano ich w „Polfie” 
79). Zanim dokładnie rozpozna 
n0 sytuację, sprecyzowano śród 
ki zaradcze i zawieszono pro­
dukcję, by usunąć zagrożenie 
dla zdrowia pracowników — 
upłynęło sporo czasu.

Choroba zawodowa w „Pol­
fie” była następstwem zlekce­
ważenia przepisów ustawy o 
bhp. Chodzi o artykuł 25, któ­
ry nakazuje przed wprowa­
dzeniem do produkcji nowych 
materiałów i przed zastoso­
waniem nowych metod techno 
logicznych — zbadać czy nie 
są one szkodliwe dla zdrowia 
pracowników, a w razie stwier 
dzenia takiej szkodliwości — 
ustalić skuteczne środki zapo­
biegające.

Tak samo należy postępować za­
mierzając wprowadzić nowe narzę­
dzia i urządzenia, zmienić orga­
nizację pracy, przebudować pomie 
szczenią produkcyjne czy postawić 
nowe. Dlatego też dokumentacja 
inwestycji musi być opiniowana 
przez rzeczoznawcę do spraw bez­
pieczeństwa i higieny pracy. Nie­
stety, przestrzeganie tych arcy- 
slusznych zasad jest niezadowala­
jące.

Przysłuchiwałem się nie­
dawno dyskusji działaczy 
związkowych, którzy przyta­
czali fakty świadczące, że cza­
sem modernizacja gospodarki 
odbywa się z pomijaniem tro­
ski o warunki bhp.

Oto w Hucie Szkła w Siera­
kowie unowocześniając park 
maszynowy wprowadzono, za­
kupione w Szwecji, amerykań 
skie automaty znacznie bar­
dziej hałaśliwe niż dotychczas 
używane. W niejednym zakła 
dzie od dawna używa się na­
rzędzi (np. szlifierek pneuma­
tycznych i pił motorowych), 
wytwarzających drgania me­
chaniczne, które mogą wywo­
łać chorobę wibracyjną, a do­
tychczas brak niezawodnego 
sprzętu ochronnego. Tworząc 
stanowiska naważania i mie­
szania związków ołowiu w 
Bukowskich Zakładach Mate­
riałów Budowlanych z Two­
rzyw Sztucznych nie zadbano 
° odpowiednią wentylację. Do 
piero w trakcie produkcji — 
systemem gospodarczym — nie 
co usprawniono funkcjonowa­
nie wyciągów. W zakładzie bu 

Mniej więcej dziesięć lat temu za­
częto u nas mówić poważnie o 
tzw humanizacji pracy. Moda 

na humanizację doczekała się kilku 
zarządzeń i uchwał. Pozwoliły one m. 
in. na przyjmowanie na fabryczne eta- 

* fzuPełnie do tej pory nieznanych 
^abryce specjalistów i socjologów Pracy

Trzeba przyznać, że owa moda 
upowszechniła się z powodzeniem. 
Podczas kiedy w 1961 r- w przemyśle 
zatrudniony był tylko jeden socjolog, 
~ w 1965 — pracowało ich już sześć- 
dziesięciu. a w ub. roku ponad 200.

Psychologami jest podobnie.
Mamy w Polsce około 1200 psycholo- 

sow. Nie jest ich wielu, a przecież nie 
wszyscy pracują w przemyśle. Z opra- 

$wanego przez Polskie Towarzystwo 
chologiczne raportu wynika, iż 

cenie w 8 resortach zatrudnionych 
Psychologów. Najwięcej w 

rnunikacji, górnictwie i enenetyce, 
P ernyślę maszynowym i ciężkim — 
zadzie^ w żegludze, łączności, budow­

nictwie i chemii.
ob^^010.^3 Pra.cv test dziedzina bardzo 
dziaikna- 1 zróżnicowaną. obejmuje wiele 
uwii,W ■ zasadnień. Za główne jej zadanie 
Uki*..,8” badanie faktów i prawidłowości 

wieka so®cyfike działalności czło-
ich P.cu^wgo, ustalenie wzajemnych 
S1 z ,nny«ii warunkami pracy,
chice wymagań stawianych psy-
cie Wleka orzez różne zawody, wresz-
nek lL,Ty'Yan.łe psychologicznych przesła- 
Dracę. unkuiacych lepsza i wydajniejsza

nie iest to komplet pro- 
żyćie. stawia przed tą nauką
i v Powstają nowe, wąskie 

cjahstyczne, których bez znajo­

kowskim w latach 1970 — 71 
zarejestrowano szereg zacho­
rowań na ołowicę.

Nieliczenie się z tym, że 
zmiana — w sferze material­
no-technicznej — zapewniają­
ca zwiększenie produkcji może 
pogorszyć warunki bhp, nie­
pokoi. Wzrasta przecież i bę­
dzie wzrastać liczba innowacji 
w technice i w technologii pro 
dukcji. Oczywiście jest to wy 
móg rewolucji naukowo-tech­
nicznej. Chodzi wszakże o to, 
by nauka i technika służyły 
zarówno produkcji jak i o- 
chronie zdrowia pracujących. 
Ogromnego znaczenia nabiera 
zatem ten kierunek działania, 
który tak został ujęty w pro­
jekcie uchwały VII Kongresu 
Związków Zawodowych:

„Należy wprowadzić bez­
względny obowiązek oraz 
skuteczną kontrolę prze­
strzegania zasad stałej poprawy 
bezpieczeństwa pracy i ochrony 
zdrowia już przy projekto­
waniu nowych i modernizacji 
stąrych zakładów pracy, konstruk­
cji maszyn, urządzeń, narzędzi, 
wprowadzaniu nowych technologii 
oraz organizacji procesów produk­
cyjnych”.

Jest to bardzo ważne, ale 
nie jedyne, zadanie ruchu za­
wodowego w zapobieganiu cho 
robom zawodowym. W tej 
dziedzinie nagromadziło się bo 
wiem wiele nieprawidłowości. 
Wystarczy powiedzieć, że ma­
my kilka wykazów chorób za­
wodowych. Np. jeden z nich 
ujmuje te choroby, w związku 
z którymi przysługują świad­
czenia, natomiast drugi — wy­
znacza zakres opracowań sta­
tystycznych. Aliści w praktyce 
rejestracja tego, co ma być re­
jestrowane wcale nie jest skru 
pulatna.

W latach 1969 — 71 zarejestrowa 
no w Wielkopolsce 10 zatruć pes­
tycydami. Ta liczba (znikoma w 
województwie o tak rozwiniętym 
rolnictwie) zdaniem inspektorów 
sanitarnych i działaczy ZZ Pracow 
ników Rolnych — nasuwa myśl, że 
niektórzy lekarze nie potrafią roz 
poznać zatruć pestycydami lub 
też nie zgłaszają ich władzom sa­
nitarnym. W związku z taką prak 
tyką trudno powiedzieć, na ile 
trzyletni rejestr chorób 1 zatruć za 
wodowych (445 — w województwie 
poznańskim, a 432 w Poznaniu) do 
kładnie odzwierciedla rzeczywis­
tość.

Niepełna znajomość rozmia­
rów omawianego tu zjawiska 
utrudnia optymalizację prze­
ciwdziałania, można wszakże 
zasygnalizować główne jego 
kierunki. Sprowadzają się one 
— obok usuwania zagrożeń 
już w fazie projektowania inno 
wacji produkcyjnych — do 
doskonalenia systemu okreso­

Nowi specjaliści w fabryce

LUDZIE OD LUDZI
mości praw rządzących psychiką czło­
wieka nie sposób rozwiązać.

Czego oczekiwać
Powstaje więc pytanie: czego moż­

na oczekiwać w zakładzie pracy od 
psychologa?

Musi on przede wszystkim być pra­
wą ręką kierownictwa w rozwiązywa­
niu spraw ludzkich i podejmowaniu 
decyzji wymagających orientacji w 
czynnikach psychologicznych. Do nich 
należą: rekrutacja i przemieszczanie 
pracowników, dyscyplina pracy, fluk­
tuacja, badanie wydajności, jakości, 
wreszcie szkolenie i szeroko rozumia­
ne realizowanie postępu technicznego

Dużo tego i trzeba nie byle jakiej 
wiedzy, doświadczenia i pomocy kie­
rownictwa, aby zadaniom tym spros­
tać.

Jako dobry żart cytowane jest w środo­
wisku psychologów polecenie wydane nrzez 
jednego z dyrektorów dużej fabryki, który 
po podpisaniu angażu psychologa wezwał 
delikwenta i poprosił o przygotowanie na 
jutro rano materiałów dotyczących spraw 
konfliktowych w jednym z wydziałów...

Do innego z warszawskich zakładów pra­
cy przyszła adeptka psychologii i zapytała, 
czego zakład, w zamian za ofiarowana iei 
pensje, od niej oczekuje. Dyrektor powie­
dział. że zostawia iej wolna reke. ale jeśli 
chodzi o przeprowadzenie badań testowych, 
to nie widzi specjalnej potrzeby. Ponieważ

przydzielono Jej biurko w dziale kadr, za­
częła sporadycznie włączać sie w sprawy 
ludzkie, i tak po miesiącu została „panią 
od konfliktów”...

Pytania czekające na odpowiedź
Wymagania kierownictwa muszą być 

bardziej rozsądne? Szczególny układ 
stosunków w każdym zakładzie pracy 
powoduje, że znane typowe prawidło­
wości muszą być sprawdzone na miej­
scu. Łatwo wtedy ujawnić specyficzne 
odchylenia, powiązania, dążenia grup 
i ludzi. Z tych to względów głównym 
zadaniem psychologa jest prowadze­
nie odpowiednich badań na terenie 
swego zakładu pracy. Nie można ocze­
kiwać od niego natychmiastowej od­
powiedzi na wszystkie pytania. Trud­
no mu będzie powiedzieć od razu, gdzie 
jest źródło niepokoju i zła, dlaczego 
tworzą się kliki, dlaczego jedni pra­
cują wydajnie i dobrze, a drudzy źle.

Istnieje dzisiaj powszechny i błędny 
zresztą pogląd, że praca psychologa w 
zakładzie pracy sprowadza się tylko 
do prowadzenia badań selekcyjnych 
To nieprawda- Dobór do zawodu sta­
nowi tylko część jego zadań. Głównym 
zadaniem jest przeprowadzenie psy­
chologicznej analizy procesu pracy ze 
szczególnym uwzględnieniem trudnych 
i popełnianych najczęściej błędów.

Szczególny nacisk kładzie się na pozna­
nie psychologicznych czynników warunku­
jących dobra jakościpwo i wydajna nracę. 
Wydajność pracy bowiem jest uzależniona 
od wielu elementów technologiczno-ekono- 
micznych i psychofizjologicznych. Oczy­
wiste Jest że przy badaniu procesów pro­
dukcji i szukania dróg podnoszenia wydaj­
ności pracv rozważa sie zwykle w pierw­
szym rzędzie problem modernizacji tech­
niki ! technologii oraz organizacji nracy. 
Ale musimy pamiętać że równolegle z tym 
konieczne jest optymalne przystosowanie 
procesu produkcji do właściwości psvchicz- 
nych człowieka. Psvchologa Interesuje naj­
bardziej ten właśnie czynnik ludzkiego 
działania.

Na dorobku
Psychologia przemysłowa nie ma u 

nas jeszcze zbyt wielkiego dorobku i 
tradycji. Ale widzimy, że istnieje po­
trzeba przekonywania o konieczności 
korzystania z nauk społecznych w roz­
woju gospodarki. Zjawisko przenika­
nia dc życia nowoczesnych nauk o czło­
wieku stało się tak wyraźne, że zosta­
ło uznane za niezbędne.

Dlatego teraz gdy dyskutujemy o 
usprawnieniach w naszej gospodarce, 
musimy również zwrócić większą uwa­
gę na olbrzymie znaczenie skompliko­
wanych mechanizmów, które dotyczą 
społecznych i psychologicznych warun­
ków pracy człowieka, jego motywacji, 
postaw i osobistego zaangażowania-

W dotychczasowej praktyce przemy­
słowej czynnik ten rzadko w sposób 
należyty bywa uwzględniany. A orze- 
cież reformy w zakresie zarządzania, 
organizacji produkcji i planowania 
gospodarczego mogą być w pełni sku­
teczne jedynie wtedy, gdy zobaczymy 
w fabryce człowieka.

ANDRZEJ LITEWSKI

wych i wstępnych badań pra­
cowników, częstych badań i 
pomiaru czynników szkodli­
wych dla zdrowia (np. zapy­
lenia), wydawania posiłków re 
generacyjnych, rotacji profi­
laktycznej czyli przesuwania 
pracowników do zajęć nie na­
rażających na działanie czyn­
ników chorobotwórczych, u_ 
powszechnienia skutecznego 
sprzętu ochronnego oraz do 
ilościowego i jakościowego roz 
woju przemysłowej służby 
zdrowia.

Rozwiązanie wielu proble­
mów przekracza możliwości sa 
mych zakładów pracy. Jednym 
z takich problemów jest brak 
odpowiedniego sprzętu 
ochronnego. Np. tzw. nauszni. 
ki chroniące przed uszkodze­
niami narządu słuchu powodu 
ją pocenie się, odparzenia, a 
niekiedy są po prostu niebez­
pieczne (pracownik stosujący 
ten sprzęt nie słyszy zbliżania 
się suwnic). Sądzę, że bardziej 
konsekwentnie niż dotychczas 
powinna być realizowana sty­
czniowa uchwała Rady Mini­
strów dotycząca m. in. jedno­
stek naukowo-badawczych pra 
cujących nad unowocześnie­
niem i poprawą jakości sprzę­
tu ochronnego. Postęp w tej 
dziedzinie jest bowiem niedo­
stateczny.

I jeszcze kilka słów o prze­
mysłowej służbie zdrowia. M. 
in. przy hutach szkła w Gosty 
niu i Sierakowie otwarto do­
brze wyposażone przychodnie, 
które nie spełniają należycie 
swej roli zwłaszcza w profilak 
tyce — z powodu niepełnej ob 
sady lekarskiej. A w projekcie 
uchwały na VII Kongres mó­
wi się, że:

„Zwiększone nakłady państwa 
na Inwestycje służby zdrowia wy­
magają terminowego, racjonalne­
go i gospodarskiego wykorzysty­
wania. Nieodzowne Jest lepsze wy 
korzystanie istniejącej bazy, sprzę 
tu i kadr medycznych oraz bar­
dziej ofensywna działal­
ność profilaktyczna 
służby zdrowia” (podkr. 
red.). )

Wzmożenie ofensywności w 
szeroko pojętej profilaktyce 
jest koniecznością. Twierdze­
nie to zakrawa na truizm, ale 
przecież w praktyce, gdy brak 
bodźców skłaniających admi­
nistrację do usuwania zagro­
żeń chorobotwórczych i gdy 
koszty chorób zawodowych po 
krywa ZUS nie interesując się 
jakie warunki bhp stwarza za 
kład — często na plan pierw­
szy wysuwana jest nie profi­
laktyka lecz zwiększenie za­
sięgu świadczeń.

MICHAŁ ŁUCZAK

A / mfoc,ości działacz harcer 
/y ski, w latach okupacji 

współtwórca polskiego 
podziemia w Wielkopolsce, już 
wtedy gromadził materiały doty­
czące odpowiedzialności hitle­
rowców za zbrodnie popełnione 
w okupowanym kraju. Jest też 
współtwórcą i współzałożycie­
lem Instytutu Zachodniego, w 
którym od września 1947 r. pra­
cuje naukowo. Jego dorobek au 
torski sięga prawie 130 pozycji. 
Ich tematem są sprawy integra­
cji ziem zachodnich i północ­
nych, stosunki polsko-niemiec­
kie I problematyka Niemiec 
współczesnych oraz oczywiście 
dzieje okupacji hitlerowskiej w 
Polsce. Tym ostatnim poświęco­
na Vst jedna trzecia całego do­
robku naukowego doc. dr. habil. 
Edwarda Serwańskiego.

— Panie docencie, znana jest 
powszechnie pańska pasja zbie­
racza materiałów dotyczących 
spraw wojny i okupacji, od pro 
tokółów i relacji po wspomnie­
nia i pamiętniki, datująca się je 
szcze z czasów wojny...

— Dokładnie: od listopada 
1939 r. Wtedy pisałem pierw­
szy swój raport o sytuacji w 
południowej Wielkopolsce. To 
zainteresowanie dokumentami 
zrodziła potrzeba chwili. I od 
tej pory „pomnażam” źródła. 
Niemal bez dnia przerwy. Na 
przykład zagarnięty przez 
Niemców na początku drugiego 
tygodnia powstania warszaw­
skiego uciekłem z pruszkow­
skiego dworca. Znalazłem 
schronienie w Brwinowie. Na­
tychmiast zacząłem spisywać 
relacje dotyczące zbrodni hitle 
rowskich w powstańczej War­
szawie. W akcji dokumentacyj 
nej brało udział kilkanaście o- 
sób. Dwie rzeczy były wtedy 
najważniejsze: zebranie jak 
największej liczby materiałów 
oraz weryfikowanie ich wiary­
godności. Do połowy stycznia 
1945 r. zebraliśmy 314 protoko 
łów, relacji, wycinkowych o- 
pracowań wielu zagadnień, za­
pisków i wspomnień, które po 
tern posłużyły jako materiał 
do trzech książek. Dwie z nich: 
„Zbrodnia niemiecka w War­
szawie” oraz „Dulag 121 — 
Pruszków” czyli obóz przejścio 
wy dla deportowanych z pow­
stańczej Warszawy, zostały wy 
dane już w 1946 roku, przy 
czym pierwsza na wniosek na 
szej delegacji w Norymberdze 
włączona została do akt pro­
cesowych głównych przestęp­
ców wojennych. Znacznie póź­
niej zostało wydane „Życie w 
powstańczej Warszawie”.

— Określił pan siebie Jako 
„pomnażacza” czy wręcz „twór­
cę” źródeł do społecznej faktury 
wydarzeń wojennych, których 
niedostatek na każdym kroku 
pan podkreśla i których pan szu 
ka przez ciągłe wywiady z u- 
czestnikami lub świadkami tam­
tych wydarzeń. To specyficzne 
źródła, ale jako dziennikarz 
wiem, jak ważkie są wobec ahu- 
manistycznego naporu statystyk, 
urzędowych dokumentów itp.

— Powiedziano kiedyś o 
mnie, że interesuje mnie psy- 
chosocjologiczny aspekt dzie­
jów. W swojej postawie badaw 
czej istotnie preferuję nad mi-

Dotrzeć 
do trzewi historii
litaria i zagadnienia politycz­
ne — „społeczne dzieje” wojny 
i okupacji. Interesuje mnie 
człowiek, grupa społeczna jako 
przedmiot i jako podmiot wy­
darzeń wojennych i okupacyj­
nych. Interesuje mnie postawa 
obywatelska Polaka wobec o- 
kupanta i wszelkie społeczne 
formy oporu ludności polskiej. 
Toteż jako prawnik i historyk 
niejednokrotnie odwołuję się 
do doświadczeń socjologii, psy 
chologii oraz historii kultury. 
Ta koncepcja badawcza okre­
śla mój stosunek do źródeł ów 
czesnych, polskich i niemiec­
kich, głównie normatywnych. 
Są one- niewystarczające. Nato 
miast materiały i źródła po­
mocnicze, ówczesne i powojen­
ne, a więc spisywane na bie­
żąco przeżycia w postaci dzień 
ników, wspomnienia, relacje, 
protokoły zeznań naocznych 
świadków — nabierają szcze­
gólnego znaczenia.

— To „zbieractwo” to oczywi­
ście droga do prac syntetycz­
nych. Przykładem — monografia 
„Obóz jeniecki w Ostrzeszowie”, 
traktująca nie tyle o samym o- 
bozie, co o postawie mieszkań­
ców tego wielkopolskiego mia­
steczka wobec internowanych. Je 
szcze bardziej — wydana w 1970 
roku a będąca już „białym kru­
kiem” książka „Wielkopolska w 
cieniu swastyki”, przedstawiają­
ca kompleksowo dzieje okupacji 
hitlerowskiej i zarys ruchu opo­
ru na terenach Wielkopolski i w 
środowisku Wielkopolan wysie­
dlonych do Generalnej Guberni. 
Tysiące nazwisk, dla niejednych 
wręcz „kronika rodzinna”... Czy 
dyskusja wokół tej książki po­
szerzyła, posunęła naprzód wie­
dzę o sprawach w niej zawar­
tych, pomogła kontynuować roz 
poczęte dzieło?

— Istotnie, książka wywoła­
ła duże reperkusje. Obok ofi­
cjalnych ocen i recenzji — 
mnóstwo prywatnych listów. 
Dwie pełne teczki. Znak, że 
sprawdziła się jako społeczne 
zapotrzebowanie. Wśród li­
stów były i takie, których au­
tor z zażenowaniem wyznał, iż 
nie sądził, że w Wielkopolsce 
też istniał ruch oporu... Użył­
bym nawet sformułowania, że 
książką tą dotarłem do trzewi 
pewnych spraw, które wyma­
gają opracowania. Z pewno­
ścią nie uchroniłem się od błę­
dów, lecz ta świadomość może 
jedynie zachęcać do dalszych 
poszukiwań faktów i ludzi, cze 
kających. na swe „odkrycie”...

— A zatem jakie są pana pla­
ny na przyszłość?

— Kontynuowanie dotych­
czasowych prac, w mym ma­
cierzystym Zakładzie Badania

Doc. dr habil. EDWARD SER- 
WAŃSKI: „Interesuje mnie czło­
wiek, grupa społeczna jako 
przedmiot i jako podmiot wyda­
rzeń wojennych i okupacyj­

nych..."
Fot. — K. Przychodzki

Dziejów Okupacji Hitlerow­
skiej Instytutu Zachodniego, 
najstarszej i jedynej wyspecja 
lizowanej w tej tematyce pla­
cówce w Polsce, w którym pra 
cuję od 25 lat...

Rozmawiała:
BOGNA WOJCIECHOWSKA

Współcześni 
poszukiwacze 

skarbów
ntwwój gospodarczy każde 
** go kraju uzależniony jest 

w znacznym stopniu od jego 
zasobów naturalnych. W ZSRR 
84 proc, ogółu surowców zuży­
wanych przez przemysł wydo 
bywa się spod ziemi. Związek 
Radziecki jest jedynym na 
świecie państwem, którego roz 
wój gospodarczy może być o- 
party o własne kopaliny, uży­
teczne. Ponadto ZSRR ekspor­
tuje znaczne ilości ropy nafto 
wej, gazu ziemnego i rud meta 
li.

Geolodzy radzieccy mogą 
dziś powiedzieć, że na dłuż­
szy okres zapewniali gospodar 
ce narodowej ZSRR niezbęd­
ne zasoby surowców. Trudno 
byłoby wymienić wszystkie od 
kryte przez nich w ostatnich 
latach złoża; przytoczymy więc 
tylko przykładowo niektóre 
spośród najnowszycff prac po­
szukiwawczych.

W Zachodniej Syberii odkry­
to największe na świecie zaso 
by ropy naftowej i na ich ba­
zie tworzy się obecnie cały 
kompleks przemysłowy, który 
dostarczać będzie 100-120 min 
ton ropy rocznie. Na terenie 
bardzo bogatego Tiumeńskiego 
zagłębia naftowo-gazowego od 
kryto 14 nowych pól eksploata 
cyjnych. Szybkie zagospodaro 
wanie i podjęcie eksploatacji 
wuktylskich pokładów gazu 
ziemnego pozwoliło na znaczne 
zwiększenie dostaw tego cen­
nego paliwa i surowca dla za­
kładów chemicznych położo­
nych w centralnej części 
ZSRR.

Odkryto również nowe po­
kłady węgla, dzięki czemu we 
wschodniej części ZSRR jego 
wydobycie wzrośnie do 225 min 
ton rocznie. Jednocześnie geo­
lodzy natrafili na nowe złoża 
węgla w europejskiej części 
ZSRR, gdzie, jak się do nie­
dawna wydawało, wszystko 
zostało już spenetrowane. Wy­
dobycie w 26 nowych ośrod­
kach eksploatacyjnych łącznie 
ze 112 starymi wyniesie na tym 
terytorium 77.5 min ton rocz­
nie, co powinno zaspokoić po 
trzeby wszystkich przedsię­
biorstw w tej części ZSRR.

Zasoby rud miedzi i niklu w 
zagłębiach Tałnachskim i Ok- 
tiabrskira są wręcz unikalne; 
na ich bazie Norylski Kombi­
nat Górniczo-Hutniczy znacz­
nie zwiększy swą moc produk 
cyjną. Warto również wspom­
nieć, że we wschodniej Syberii 
i na północnym wschodzie 
ZSRR odkryto ostatnio kilka­
dziesiąt miejsc występowania 
piasku złotonośnego.

W. K.
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Dzień Łącznościowca

Spod znaku pocztyliona
Pracowników Poczty jest 

w okręgu poznańskim, o- 
bejmującym również wó 

jewództwo zielonogórskie, pra­
wie 13.800. Ich działalność — 
to pośrednictwo w komuniko­
waniu się ludzi między sobą. 
Przyjęli więc miano „łączno­
ściowców”, a my nazywamy 
ich potocznie pocztowcami.

18 października obchodzili 
swój doroczny „Dzień”, nawią 
zujący do rocznicy powstania 
Poczty Polskiej (w 1558 roku). 
Dzisiaj w poznańskim Pałacu 
Kultury odbędzie się międzyza 
kładowa, okręgowa akademia.

Dzień Łącznościowca dotyczy 
nie tylko pracowników -poczty i te 
lekomunikacji. W okręgu poznań­
skim do ich rodziny zaliczają się 
również załogi siedmiu innych je­
szcze przedsiębiorstw: Robót Tele­
komunikacyjnych, Upowszechnia­
nia Książki i Prasy „Ruch”, Trans 
portu Samochodowego, Wielkopol­
skich Zakładów Teletechnicznych, 
Stacji Radiowych i Telewizyjnych, 
Państwowej Inspekcji Radiowej o- 
raz Biura Studiów i Projektów.

Poznański Okręg Poczty i Te 
lekomunikacji zatrudnia m. in. 
1.053 listowych (urzędowo na­
zywają się oni doręczycielami) 
miejskich i 1995 wiejskich. 
Jest ich za mało, czego skutki 
odczuwamy codziennie, gdyż 
tylko w niewielkiej liczbie re­
jonów naszego okręgu roznosi 
się listy dwa razy dziennie. Co 
piątym listowym jest kobieta. 
Mamy 2.085 telefonistek-tele- 
grafistek i 3.766 pracowników 
„okienkowych” oraz pełnią­
cych funkcje wewnętrzne w u- 
rzędach pocztowych.

Rewizja podręczników 
szkolnych w NRF

W nowe stadium weszły 
spotkania ekspertów polskich 
i zachodnioniemieckich w spra 
wie usunięcia z podręczników 
szkolnych balastu zakłócające­
go proces normalizacji. Na 
kolejnym posiedzeniu komite­
tów do spraw UNESCO obu 
krajów, które zakończyło się 
w Brunszwiku, podpisano 
tekst porozumienia, przewidu­
jącego powołanie do życia sta­
łej komisji ekspertów pol­
skich i zachodnioniemieckich. 
Jej zadaniem będzie kontynuo­
wanie prac nad rewizją treści 
podręczników szkolnych. Ko­
misja zbierać się będzie regu­
larnie dwa razy do roku, na 
przemian w Polsce i w NRF. 
Dotychczas spotkania eksper­
tów odbywały się nieregular­
nie.

Porozumienie przewiduje 
również rozszerzenie wymiany 
i udostępnianie informacji słu­
żących ulepszaniu i aktualizo­
waniu podręczników. Uzgod­
niono także, że popierać się 
będzie wyjazdy i staże nauko­
we, które ułatwiałyby auto­
rom podręczników, lektorom i 
recenzentom wydawnictw na­
leżyte wykonanie stojącego 
przed nimi zadania. (PAP)

Echa paryskie
Szanowny Panie Redaktorze!
Gazeta Pana dużo pisała w 

okresie wizyty Edwarda Gier­
ka we Francji na temat przyj­
mowania go przez przedstawi­
cieli rządu francuskiego.

O tym, jak odczuło tą wizy­
tą społeczeństwo francuskie 
niech świadczy wyjątek z lis­
tu mego brata, mieszkańca Pa 
ryża, z pochodzenia Polaka, po 
siadającego żoną Francuzką 
imieniem Michelle. Corocznie 
odwiedzają oni nasz kraj, 
stwierdzając z zadowoleniem 
postęp we wszelkich dziedzi­
nach naszego życia. Oto dosłow 
ny wyjątek z listu, otrzymane 
go dzisiaj od brata:

„...Paryż żyje pod znakiem Gier 
ka. Michelle widziała orszak jadą 
cy z Orły do Pałacu Elizejskiego. 
Stała pod Grand Palais. Mówiła 
mi, że miała łzy w oczach — tak 
imponująco to wyglądało. Moto­
cykliści, orkiestra Gwardii Repu­
blikańskiej na koniach, a sam sa­
mochód z osobistościami otoczony 
przez Gwardię na koniach. A je­
żeli pomyśleć, że kiedyś Francja 
Go wydaliła, a teraz przyjmuje z
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Dodajmy, że zwiększa się z 
biegiem lat liczba mieszkań­
ców, korzystających z jednej 
placówki PiT (z 3.640 w 1960 r. 
do 3.802 w 1971 r.), są jednak 
i takie miasta — np. Chodzież, 
Kościan, Piła, Rawicz, Środa, 
Wągrowiec, Września — gdzie 
wynosi ona nawet powyżej 15 
tysięcy mieszkańców na jeden 
urząd PiT, a także liczba osób, 
obsługiwanych przez jednego 
listowego (analogicznie: 2.938 
i 2.980).

Wzrost liczby odbiorców li­
stów odczuwają mocno doręczy 
ciele, więc poczta stara się 
ulżyć ich pracy, motoryzując 
wiejskich listonoszy. W roku 
bieżącym przewiduje się zmo­
toryzowanie 83,9 procent rejo­
nów, zakwalifikowanych do ob 
jęcia tą akcją. Jej całkowite za 
kończenie w wiejskich rejo­
nach doręczania powinno nastą 
pić do 30 czerwca 1973 r. Po­
dobnie, doręczycielom miej­
skim ułatwia pracę zakładanie 
w domach skrzynek typu „Her 
mes”; w tym roku osiągnię­
ciem liczby 16.665 zakończy się 
akcję ich instalowania. Poznań 
skim listowym również przy­
chodzi w sukurs motoryzacja: 
do 187 największych zakładów, 
a dokładniej — najbardziej ma 
sowych klientów, dostarcza się 
przesyłki samochodami.

Nową i eksperymentalnie za­
stosowaną w Poznaniu formą po­
lepszenia służby doręczycielskiej 
jest angażowanie do niej na pół i 
na ćwierć etatu starannie dobra­
nych i przeszkolonych emerytów, 
lub nie pracujących zawodowo ko 
biet. Takich pomocniczych punk­
tów doręczycielskich mamy w 
Poznaniu 16 (9 na osiedlach Rataj 
i 7 na Winogradach). Upowszech­
nienie tych doświadczeń pozwoli 
szerzej zapewnić dwukrotne w cią 
gu dnia dostarczanie przesyłek.

W ostatnich latach poczta po 
ważnie zwiększyła różnorod­
ność i zakres wykonywanych 
usług (m. in. w zakresie inka­
sa) i obecnie świadczy ich GO 
rodzajów w obrocie krajowym 
i 29 w zagranicznym.

Uchwała VI Zjazdu PZPR 
stała się podstawą do opraco­
wania przez poznańską DOPiTb 
wieloletniego programu rozwo 
ju środków i systemów łączno­
ści w naszym okręgu, . .

Zatrzymajmy się przez chwilę na 
sprawach telefonii. W 1960 r. mie­
liśmy w obu województwach — 
poznańskim i zielonogórskim — 
20,5 tysiąca telefonów w mieszka­
niach, a w 1971 r. — 51,1 tys. pry­
watnych aparatów. Szczególnie i- 
stotne zdają się również być dane, 
dotyczące zakresu telefonizowania 
wsi. W 1965 r. posiadały telefony 
3.664 wsie, a w ub. roku — było ich 
4.127. W Poznaniu na 100 mieszkań 
ców przypadało w końcu 1971 r. 
13,9 aparatu, podczas gdy średnia 
krajowa wynosi 6 telefonów, ale w 
końcu półrocza br. w wojewódz­
twie zalegało 26.700 niezrealizowa­
nych wniosków, z czego w Pozna­
niu — 16.200.

Opracowane plany przewidu 
ją w okresie do 1975 r. wzrost 
pojemności central miejsco­
wych w okręgu o ■ dalszych

takimi honorami (23 salwy armat­
nie na lotnisku Orły) — to napraw 
dę satysfakcja. Stwierdzam, że 
Michelle jest bardziej Polką, niż 
niejeden Polak. Biła brawo na uli 
cy, chciała krzyknąć „sto lat” (bo 
nie wiedziała jak inaczej witać),, 
ale bała się, że to nie na miejscu 
okrzyk. Wydawało się jej, że Gie 
rek specjalnie na nią spojrzał, bo 
tak mocno biła brawo.

Wieczorem po dzienniku telewi­
zyjnym — rzecz niespotykana — 
Edward Gierek przemawiał po 
francusku (z bardzo dobrym ak­
centem) do .Francuzów w obu (!) 
programach telewizji i wszystkich 
radiostacjach przez 13 minut! Nig 
dy tego dotychczas nie było przy 
innych oficjalnych wizytach 
przedstawicieli innych państw.

O godz. 22.30 oglądaliśmy w tele 
wizji polski film baletowy (balet 
Onery Poznańskiej) w <' 
fii Drzewieckiego i muzyką Milia 
na — podobał nam się bardzo.

A w niedzielę o godz. 15 w tele­
wizji film polski w polskiej wersji 
językowej tylko z napisami fran­
cuskimi. Bardzo to miłe...”

Tyle — wyjątek z listu mego 
brata. Komentowanie zbytecz­
ne.

Łączą pozdrowienia
N. A.

Poznań

29.300 numerów (w br._ o 
10.600), wzrost liczby rozmów­
nic publicznych o 1.113, a w o- 
góle aparatów ogólnodostęp­
nych — o 2.434, to znaczy bę­
dzie ich w Okręgu z końcem 
1975 r. — 7.196.

Prźypomnijmy jeszcze, że o- 
becnić mamy automatyczne z 
Poznania*) połączenia z nastę­
pującymi miastami: Kaliszem, 
Katowicami, Łodzią, Szczeci- 
nem, Warszawą i Wrocławiem, 
a poza tym Gniezno i Zielona 
Góra automatycznie mogą się 
łączyć z Poznaniem (z Łodzią 
i Wrocławiem połączenia nie 
są całodobowe). W tym roku 
m. in. Gorzów i Kalisz otrzy­
mają całodobowe połączenia 
automatyczne ze stolicą Wiel­
kopolski.

Oprócz oddania do eksploatacji 
szeregu central automatycznych, 
w bież, roku będą budowane m. in. 
centrale dla Starego Miasta o 6 OM 
numerów i dla Nowego Miasta o» 
1.200 numerach, a w następnych 
latach (1975) —'‘dla Jeżyc (rozbudo 
wa), dla rejonu Nowe Miasto oraz 
rozbudowana zostanie o 800 nume­
rów centrala w Kole.

Poznański okręg P. i T. zaj­
muje w kraju czołowe miejsca 

, we współzawodnictwie: w la­
tach 1966 i 1970 — drugie, a w 
latach 1967; 1968, 1969 i 1971 
— miejsce pierwsze. Również 
przodującą lokatę — według 
wstępnych obliczeń Minister­
stwa Łączności — uzyskał nasz 
okręg w pierwszym półroczu 
br. W poznańskim zaś woje­
wództwie najlepsze,, wyniki u-, 
zyskały obwodowe urzędy w 
Krotoszynie, Ostrowie, Śremie 
i Nowym Tomyślu, Urząd Te­
lefonów Miejscowych w Poz­
naniu i urząd dworcowy — Ko 
nin 2.

W akcji 20 miliardów pocz­
towcy wykonali w bieżącym 
roku z nadwyżką zobowiązy-, 
nie produkcyjne, wypracowu­
jąc ponad 5 min złotych i 
znaczną część czynów społecz­
nych mających przynieść war 
tość 500 000 zł. Obecnie łącz- " 
nościowcy poznańsko-zielono- 
górcy realizują Zobowiązania, 
podjęte w lipcu br., dla uczczę 
nia 28 rocznicy PKWN.

ZDZISŁAW KANDZIORA ’
*) Z wyjątkiem niektórych rejo­

nów miąsta.
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PONIEDZIAŁEK

116.40 — „Zwierzyniec”. W pro­
gramie m. in. filmy z serii: 

„Augie Doggie” i „Yakky — Kwa 
ki”; 17.25 — „Echo stadionu”; 
17.50 — „Wszystko weseli się i ży­
je” — organy Silber.mana W 
Saksonii — film dok TV NRD (ko­
lor); 18.25 — „Teleskop”; 18.45 — 
„Eureka”; 20.05 — Teatr Tele­
wizji: Antoni Czechow — „Wiś­
niowy sad’’. Tłumaczenie — Ar­
tur Sandauer. Fież^śeria — Maciej 
Prus;, 21.45 — „Awaria” — pro­
gram pub!.; 22.40 — „Gościmy w 
studio Mieczysława Kosza” — re­
cital fortepianowy.

WTOREK

18.25 — „Dziewczyna dla Czen- 
dy” — czechosł. film fab. 

(16 1.); 16.40 — „Za kierownicą”; 
17.10 — „Diariusz muzyczny”;
17.30 — ,,TV Ekran Młodych”; 20 
— „Przypominamy, radzimy...”; 
20.10 — Filmy, które warto zoba­
czyć: „Świat się śmieje” — radź, 
film fab.; 21.40 — „Refleksje”; 
22.35 — „Sacha Distell w Olimpii”.

2 16.40 —.„Zwierzyniec”; 17.25 — 
Świat w kamerze naszych re 

porterów: „System, Orbita”, „Je­
den dzień W Bucharze”; 17.45 — 
„Między Wartą i Odrą” — pro­
gram publicystyczny; 18.15 — pzie 
mia, planeta ludzi” — program 
popularno-naukowy; 18.45 — „Jęz. 
rosyjski” — lekcja 4; 20.05 — 
„Glob”---- program publicystycz­
ny; 20.35 — „Orfeon Academico” 
— program muzyczny NRF (ko­
lor); 21.05 — „24 godziny” (kolor); 
21.15 — „Giełda wynalazków” — 
program pop.-naukowy; 21.55 — 
„Mały Słowniczek Kina Wersji 
Oryginalnej”; .22.05 — Kino Wersji 
Oryginalnej: „Słynne ucieczki” — 
cz. I seryjnego filmu franc. (ko­
lor).

ŚRODA <

19.25 — „Świat się śmieje” — 
radź, film fab.; 12.45 i 13.20 — 

Mechanizacja Rolnictwa: „Mecha­
nizacja nawożenia nawozami mi­
neralnymi” — cz. I i II; 13.55 — 
Mecz piłki nożnej w ramach Pu­
charu Zdobywców Pucharów „Le­
gia” (Warszawa) — • „AC Milan” 
(Mediolan). W przerwie i- PKF; 
15.50 -i „Magazyn ITP”; 16.25 — 
Dla młodych widzów: „Dlaczego 
mówimy dzień dobry”; 16.55 — 
Mecz piłki nożnej w Kijowie w 
ramach ' Pucharu Klubowych Mi­

Akurat w dwusetną rocz­
nicę upadku Konfede­
racji Barskiej, momen­

tu na jakiś sposób przełomo­
wego w naszej historii, uka­
zała się pod redakcją Zofii 
Stefanowskiej ciekawa, nie 
tylko dla specjalistów, praca 
zbiorowa pt. „Przemiany tra­
dycji barskiej". Autorami za­
mieszczonych tu studiów są 
badacze kilku dziedzin kul­
tury, historii politycznej i spo 
łecznej, literatury, folkloru, 
publicystyki. W sumie dało to 
żywy, barwny obraz zjawiska, 
któremu na imię Konfedera­
cja Barska.

Współczesna historiografia 
w swych studiach nad trady­
cją narodową, sięgnęła raz 
jeszcze do sprawy barskiej, 
odkurzyła ją i w oparciu o do 
kument, o zapis źródłowy, 
ukazała zjawiska stosunkowo 
inne, akcentując w nim prze­
de wszystkim czynnik mani­
festacyjny szlacheckiego kon 
serwatyzmu ówczesnej Pol­
ski.

Lektura tej książki budzi 
bardzo wiele refleksji, wpro­
wadza przy tym głęboko w 
sens psychiki narodowej, w 
motory wpływające na jej ta 
kie lub inne formowanie. 
Książkę wydało Wydawnictwo 
Literackie w Krakowie.

Istnieje szerokie zapotrze­
bowanie na pełną monogra­
fię dziejów I Armii WP w 
ZSRR i jej udziału w walkach 
frontowych. Potąd monografii 
podobnej nie posiadamy. Jed 
nocześnie ukazują się stale 
nowe przyczynki, pamiętniki, 
wspomnienia, uzupełniające, 
obraz. Np. książka Wło­
dzimierza Sokorskiego, miesz 
cząca jego wspomnienia z 
okresu bitwy pod Lenino. Na 
tle takiej sytuacji z uznaniem 
należy przywitać inicjatywę 
Wojskowego Instytutu Histo­
rycznego, w którego ramach 
powstała wydana ostatnio 
przez MON publikacja Igora 
Błagowieszczańskiego pt. 
„Dzieje 1 Armii Polskiej w 
ZSRR, maj — lipiec 1944 r.“. 
Autora interesuje tutaj okres, 
określany dokładnie datami 
od 29. IV do 27. VII 1944 r., 
obejmujący przegrupowanie 
armii na Wołyń, dalszy jej 
rozwój organizacyjny I udział 
w operacji brzesko-lubelskiej 
zakończony wyjściem nad 
środkową Wisłę. Jest to typu

(kolor); 22.35 — „Język franc.” 
(powtórzenie lekcji 28, cz. II).

PIĄTEK

strzów Europy „Dynamo” (Ki­
jów) — „Górnik” (Zabrze); 18.45 
— Z cyklu: „My i gospodarka” 
— program ekonomiczny; 20.05 — 
Z serii: „Słynne ucieczki” — ode. 
II franc. filmu pt. „Ucieczka Casa 
novy” (16 1. — kolor); 21.05 — 
„Świat i Polska”; 21.40 — Z cy­
klu: .Język tańca” pt. „Wieczór 
baletów Parnella”.

2 17.25 — „Nasze recenzje” — 
program popularno-naukowy;

17.40 — „Za Odrą, za Łabą”; 18.10 
— „Na tropach osobowości” — 
program popularno-naukowy z 
cyklu: „Człowiek istota znana”;
18.40 — „Pollena” — poradnik kos 
metyczny; 18.45 — „Jęz. franc.” — 
lekcja 28, cz. II (powt.); 20.05 — 
„Przeboje 71” — program roz­
rywkowy TV radzieckiej; 21.10 — 
„24 godziny” (kolor); 21.20 — „Wiel 
kie wyprawy” — ode. I z cyklu: 
„Pokochać wiatr”; 21.50 — „Ko­
mu piosenkę” — film muzycżny 
TVP; 22.20 — „Jęz. ros.” (powt. 
lekcji 4).

CZWARTEK x \
4 9.35 — Z serii: „Słynne upiecz 
1 ki” — ode. II franc. filmu pt. 
„Ucieczka Casanovy” (kolor); 
16.40 — „Ekran -z bratkiem” — w 
programie m. in. film z serii 
„Znak Zorro”; 17.45 — Program 
public.; 20 — „Przypominamy, ra 
dzimy”; 20.10 — Teatr Sensacji — 
Francis zDurbridge: „Jak błyska­
wica” /ode. II); 21.10 — „Maga­
zyn oświatowo-wychowawczy”; 
21.40 — „Kobieta i perły” z cy­
klu: „Wieczorowy Uniwersytet dla 
Starszych Panów.

9 16.50 — „Telewizyjna arena” 
- TV ZSRR (kolor); 17.30 — „Ko 
morka i chromosomy” (kolor); 
18 — „Barwa na ekranie”; 18.30 
— „Irański rezerwat przyrody” — 
film dok. (kolor); 18.45 — „Język 
ang. w nauce i technice” — lek­
cja 4 (powt.): 20.05 — Międzyna­
rodowy koncert popularnej pio­
senki z Bratysławy — cz. I (ko­
lor): 20.45 — „24 godziny” (kolor); 
20.55 — „Lokis” — polski film fab.

DAWNE
I NOWSZE

monograficznego, pierwsze 
chyba tak pełne, studium woj 
skowo-historyczne, wychodzą 
ce z założenia, iż nie wzglę­
dy natury formalnej, lecz fak 
ty, uogólnienia i wnioski wy­
pływające z problematyki 
okresu mają zasadnicze zna­
czenie dla obiektywnego poz 
nania rzeczywistości okresu 
historycznego. Książka poś­
więcona jest głównie działał 
ności bojowej I Armii, oma­
wianej z pozycji operacyjno- 
taktycznych.

A teraz także o historii, ale 
nieco inaczej. Myślę tutaj o 
wydanym również przez MON 
tomie artykułów i felietonów 
Andrzeja Garlickiego pt. „Mą 
dry król Asioka". Jest to prze 
myślany i starannie, także z

Z ksiqżkq na ty

punktu widzenia swoiście poj 
mowanej aktualności czy mo 
że trwałości, dokonany wy­
bór poczytnych publikacji Gar 
lickiego, od lat zamieszcza­
nych w „Kulturze". Autor, hi­
storyk, związany zarazem jak 
najściślej z dniem współczes­
nym, tropi wszystko, co na 
naszej niwie łączy się ze 
sprawami historii, na jakiś 
sposób określającymi wsza­
kże i naszą rzeczywistość. 
Książka podzielona jest na 
cztery części, już samymi ty 
tułami wskazujące na ich za 
wartość: I — Refleksje, II — 
Sylwetki, III — Lektury i IV — 
Varia. Osobiście bardzo się z 
tej publikacji ucieszyłem, bo 
choć niekiedy stanowisko mo 
je w odniesieniu do niektó­
rych tez Garlickiego bywa 
kontrowersyjne, jest to pu­
blicystyka, która każę myśleć, 
wnosi nowe wartości, usiłuje 
z własnego punktu widzenia 

1/9.35 i 21.25 — Z serii: „Wielki 
V napad” — ang. film fab. pt.
„Szef” (ostatni odcinek); 10.25 — 
„Delta Dunaju” (kolor); 15.30 — 
„Program I proponuje”; 15.50 — 
„Redakcja Szkolna zapowiada”;
16.40 — Dla młodych widzów: 
„Starcie”, „Czy lubisz teatr” — 
program prowadzi Ernest Bryll;
17.15 — Dla młodych widzów: 
„Śpiewaj razem z nami”; 17.50 — 
„Z kamerą wśród zwierząt”; 13.20 
— „Teleskop”; 18.35 — „Godzina 
Orfeusza”; 20.15 — „Diadia Pietia 
zaprasza na czaj”; 22.15 — „Ka­
lejdoskop rytmów i melodii znad 
Wisły” — program muzyczno-ba 
letowy (kolor); 23.30 — Z serii: 
„Opowieść z życia wyższych sfer” 
— film prod. czechosłowackiej pt. 
„Upiorna noc” (ode. II).
9 17.10 — „Świat, który nie mo- 
~ że zaginać” (ode. IV — kolor): 
17.35 — „Ballady liryczne wiosen

określać i historię 1 teraźnie] 
szość.

Poznańska oficyna opubli- 
kowała pozycję ważką i cen­
ną, pierwszą tego typu w na 
szej powojennej literaturze 
mianowicie studium Zbignie­
wa Jankiewicza pt. „Powsta­
nie I upadek Luftwaffe". Wie 
my także z własnych doświad 
czeń, jakim atutem militar­
nym dla Niemiec hitlerow­
skich było ich lotnictwo 
związane z koncepcją wojny 
błyskawicznej i totalnej. Au­
tor, w oparciu o olbrzymi prze 
studiowany materiał, wnikli­
wie i zajmująco ukazuje ge­
nezę odrodzonego po I woj­
nie lotnictwa niemieckiego 
wraz z dojściem Hitlera do 
władzy znajdującego już peł 
ne warunki rozwoju. Od za­
gadnień rozwoju Luftwaffe na 
tle remilitaryzacji Niemiec pro 
wadzi autor czytelnika do 
ostatnich przygotowań wojen 
nych, a potem do bezpośred­
nich działań Luftwaffe na po 
szczególnych frontach w ko­
lejnych fazach wojny, uwy­
puklając ten okres, kiedy suk 
cesy początkowe zaczynają 
zamieniać się w klęski, któ­
rym zapobiec nie mogą już 
nawet i osławione „nowe bro 
nie“. Istotnym elementem 
książki jest ukazanie zbrod- 
niczości Luftwaffe, zdemasko 
wanej przed Trybunałem w 
Norymberdze, z kolei zaś oce 
na spraw lotnictwa dzisiaj, w 
Niemieckiej Republice Fede­
ralnej.

Na zakończenie chciałbym 
wspomnieć o bardzo intere­
sującym studium Czesława 
Krzemińskiego, wydanym 
przez MON, pt. „Dowodzenie 
lotnictwem w II wojnie świa­
towej", gdzie w oparciu o 
źródła, autor daje charakte­
rystykę działań i taktyki lot­
nictwa polskiego, radzieckie­
go oraz krajów zachodnich w 
minionej wojnie..

EUGENIUSZ PAUKSZTA

nie i zielennie”; 18 — Z wi^ 
w Kraju Rad: „Kraina Północy 
(kolor); 18.25 — „Rodzina Durw 
lów” — ode. X, ostatni, P®1 * * 4 * * * * 9 
franc. (kolor); 20.15 — „Córka 
gimentu” — arcydzieła muzy® 
operowej (kolor); 21.45 — 
dżiny” (kolor); 21.55 — „PlaSfP 
po węgiersku” 22.15 — „SPie" 
Dalida” — włoski program Z®" 
rywkowy.

1 8.H) — „Lokis” — polski film
1 fab. (16 1.) (kolor); 16.40 —
„Pora na Telesfora”; 17.25 — „Nie
tylko dla pań”; 17.45 — „Gramy 
o telewizor” — teleturniej; 18.15 
— „Teleskop”; 18.35 — „Zbliże­
nia”; 19.05 — „Turystyka i wy­
poczynek”; 20.05 — „Delta Duna­
ju” — ode. II (kolor); 20.30 —
„Kraj”; 21.10 — Scena Prozy — 
Roger Martin de Gard: „Jakub”
wg „Sagi rodu Thibault”.
9 17.30 — „W środku Polski” 

(OTV Łódź na ekranie); 18 — 
„Współcześni Fenicjanie”; 18.30 — 
„Franciszek Viek” — ode. XI se­
ryjnego filmu prod. TV CSRS; 
20.05 — „Krakowskie 'Studio Jaz 
zowe przedstawia” (cz. IV); 20.35 
— „Trzy wielkie rzeżbiarki” — 
program TV radzieckiej; 21 —
„24 godziny” (kolor); 21.10 — „Lu­
dzie nauki” — ode. I próg, po- 
pularno-nauk. OTV Wrocław; 21.40 
— „Język angielski w nauce i 
technice” (powt. lekcji 4).

SOBOTA

NIEDZIELA
4 8 — „TV Kurs Rolniczy’’;
1 „Przypominamy, radzi®)' 
8.45 — „Radar”; 9 — „Telerane*' 
TV Klub Śmiałych, „Strachy • 
lachy” - film z serii „Waka); 
z duchami”. „Galeria na J 
„Wizyta u lotnika” »>^,a 
świata”; 10.20 — Klub Szesc 
Kontynentów; 11 — Sportowy 
gazyn Sprawozdawczy — yj. 
piłki nożnej o mistrzostwo! , 
„Ruch” (Chorzów) — »ZaJ'S) 
ŁKS (Łódź) - „Górnik” (ZaW® 
13.20 - „Gra Ork. TV Kato* 
ce”: 13.40 — „Przemiany”; !’■ 
PKF; 14.20 — TV Teatr La'®* 
Bolesław Leśmian: „Baśń ® 
klętym rumaku”; 15.15 — ” 
biektywie”; 15.45 — „Prawa ,<|| 
szu” — film franc. (kolor);
— „Estradowe spotkania” m 
gram w wykon aniu4 z.®,, ,
„Metro”; 16.50 — „Kryteria 
felieton Władysława Lo_ra „ fJ, 
— „Dziś Warszawa — -
ryż” — teleturniej; 17-2jejr 
Austriacki film dok. pt. » „ 
kańcy Wysp Salomona”;
„Tele-Echo”; 20.05 — Z 1 
„Leonardo da Vinci” — 00 jt 
włoskiego filmu; 21.30 ty®’ 
Warszawa w programie P1 • 
(cz. II). Tekst i reżyseria 11 .a; 
Fedorowicz i Stanisław o 
22 — „Magazyn sportowy • 
9 14.30 — Teleturniej Pol!tegót 

■ ki Gliwickiej z Akademia^ 
niczo-Hutniczą; 15.30 — Kin° 
„Piętnastoletni kapitan” "'gjjW' 
fab. prod. ZSRR: 16.45 — 
rie z tej ziemi”; 17.15 — fjb; 
ka z Celulozy” — polski 
20.05 — „Koncert wczasowo- 
dowy” — program TV N ,i'j5' 
— Klub Dobrej Książki: - p- 
Teatr TV: „Praczka” — K? ;i 
win Kisch; 22.05 — „Spotka 
Stanisławą Celińską”.

CODZIENNIE w prograiń® 
2: Dobranoc — 19.20, 
Monitor — 19.30 oraz w 
mie 1 Politechnika: w P”” jjA 
łek o godz. 15.20 i o g°ai' 
w środę o godz. 23.20 1 w r 
o godz. 15.20 i 22.55. (b)



Młodzi ciężarowcy
Pomoc domowa dwa ra­
zy w tygodniu 4 goto. no- 
trzebna. studentki wyklu­
czone. Sokoła 49 m. II.

3SI92g
Czołowi żużlowcy startują 
w Memoriale A. Smoczyka

września hr- minęła dwudziesta druga rocznic* tragicznej śmierci 
•.aneso z najlepszych polskich żużlowców zasłużonego mistrza sportu 
3 Alfreda Smoczyka. On właśnie, jak rzadko który z Dolskich moto- 
^klistów, doprowadził jazdę na żużlu do doskonałości.

ostatnim jego występem był 
kieski start w ogólnopolskim 

J3eju o puchar ..Gazety Ostrow­

Hokej m trawie

Przedostatnia kolejka
rundy jesiennej

Wszystkie trzy zespoły Pozna­
nia grające w I lidze hokeja na 
trawie, walczyć będą na obcych 
boiskach. Szczególnie ciekawie za 
powiadają się pojedynki lidera 
tabeli — Grunwaldu i broniącej 
mistrzowskiego tytułu Warty. 
Obaj pretendenci do tytułu mi­
strza Polski nie będą mieli łatwe 
go zadania w najbliższych me­
czach. Przeciwnicy mogą sprawić 
niespodzianki w postaci odebra­
nia faworytom bardzo ważnych 
punktów.

Szczególne trudne zadanie cze­
ka prowadzących w tabeli wojsko 
wych. Grają oni na Górnym Sląs 
ku z Siemianowiczanką i Górni 
kiem. Warta, która wysoko (6:0) 
pokonała ostatnio Lecha, winna 
zalnkasować dalsze punkty w spot 
kaniach w Gnieźnie ze Stellą i 
raczej bez trudu z bardzo słabą 
obecnie średzką Polonią. Lech wy 
stąpi w Środzie przeciwko Polo­
nii i w Gnieźnie spotka się ze 
Stellą.

Pozostałe mecze soboty: Górnik 
- Sparta Wr., Sparta Gn. — AZS, 
Start — Piast; w niedzielę: Sie- 
mianowiczanka — Sparta Wr., 
Sparta Wr. — Górnik i Start — 
AZS. (p)

Kryterium uliczne 
w Wolsztynie

Sezon kolarski w Wielkopolsce 
zakończy w najbliższą niedzielę 
22 października o godz. 11, kryte 
riutn uliczne w Wolsztynie z u- 

' działem najlepszych zawodników 
i‘województw poznańskiego i zie­

lonogórskiego. Organizatorami wy 
'Scigu kolarskiego są PKKFiT, 

Pow. Zrzeszenie LZS i koło zakła- 
POM . ”Wielk°Polska’’ przy

^^sztyn. Wyścig rozegrany 
w dwóch kategoriach:

zawodnicy rocznika 1954 i starsi
Snv^ta«si,e 65 km z P^cioma 

mi finiszami, co piąte okrą 
zenie punktowane, oraz w dru- 

I i i/T-1 2aw°dnicy rocznika 1955 
?a dystansie 45 km z 

e ?otl?ymi finiszami, co pią- 
I startu ^e?Ie Punktowane. Prawo 
I klasU ma ą zawodnicy wszystkich

wEtJL Odb^dzle ulicami 
tym na. obwodzie zamknię- 

’ zgłosił na.Jwięcej zawodników , głosił PoznansKi Lech, bo 21 ko-

skiej” i „Łańcuch Ostrown". A. 
Smoczyk nie tylko miał swoich 
zwolenników wśród widzów na 
żużlowych torach, ale cieszył sie 
również wielką sympati* 
dzieży, którą szkolił.

Podobnie jak w latach 
’vch, tak i w tym roku

u mło-

ubieg- 
macie-

rzysty klub A. Smoczyka — Unia 
Leszno i „Express Poznański" or­
ganizują jutro — 22 bm. wielki 
turniej żużlowy o Memoriał jego 
imienia. Bedzie to dwudziesta dru­
ga impreza z udziałem wielu czo­
łowych zawodników polskich. W 
turnieju udział zapowiedzieli: mi­
strz Polski Z. Piech (Stal Gorzów) 
i młodzieżowy mistrz Polski B. Ja­
der z leszczyńskiej Unii oraz wi­
cemistrz Polski H. Gluecklich z 
Polonii. Ponadto w imprezie star­
tować będą: A. Wory na. A. Tkocz 
i A. Fojcik (ROW), St. Kasa. (Po­
lonia). M. Cieślak 1 B. Jurczyński 
(Włókniarz), B. Nowak i R. Fabi­
szewski (Stal Gorzów). H. Zyt* 
(Wybrzeże), J. Padewski (Start 
Gniezno), Zb. Marcinkowski 
(Zgrzeblarkl) oraz jeszcze dwaj 
Uniści — j. Kowalski i A. Norek. 
Ogółem odbędzie się 29 biegów. 
Początek zawodów o godz. 14.99.

W dotychczasowych imprezach 
memoriałowych najlepiej spisywa­
li sie żużlowcy leszczyńscy. W 31 
rozegranych turniejach, aż 13 razy 
triumfowali Uniści. Swoisty rekord 
w odnoszeniu zwycięstw zanoto­
wał H. Zyto. Wygrał om 8 turnie­
jów. (R)

w Gostyniu
Dzisiaj i w niedzielę w Gosty­

niu odbędą się V Młodzieżowe 
Mistrzostwa Okręgu Poznańskie­
go w podnoszeniu ciężarów. Do 
walki o mistrzowskie tytuły na 
pomoście w ZDK „Hutnik”, sta­
nie kilkudziesięciu zawodników 
z całej Wielkopolski w 9 katego­
riach wagowych. W pierwszym 
dniu mistrzostw walczyć będą za­
wodnicy w wagach od museej do 
lekkośredniej natomiast 22 bm. 
rywalizują zawodnicy 4 pozosta­
łych kategorii wagowych od pół­
ciężkiej do sup«r ciężkiej. Po­
wierzenie organizacji tegorocznych 
mistrzostw gostyńskim działaczom 
Powiatowego Zrzeszenia LZS, po 
winno przyczynić się do jeszcze 
większej popularyzacji tej dys­
cypliny sportu w tym terenie.

(MB)

Wojewódzkie święto
latawca

Oddział WSS w Gostyniu 
organizatorem tradycyjnych X
jubileuszowych Wojewódzkich Za 
wodów Latawcowych z udziałem 
70 zawodników, zwycięzców elimi 
nacji Oddziałowych. W konkuren 
cji latawców płaskich najlepsze 
wyniki uzyskali: K. Jachowicz z 
Konina, K. Trawczyński z Jaro­
cina i Z. Świtał*ki z Turka; la­
tawce skrzynkowe — J. Styterek
z Lubonia, Zawartko z Ple-
szew* i Z. Kolber z Gniezna. Kon
kurs modeli
M. Pietraszko
P. Kowalskim
obaj

wało 
ków 
jęli:

latających wygrał 
(Gniezno) przed

z Wrześni, 
konkursie

i Plucińskim

otwartym starto-
150 zawodniczek 1 zawodni- 

a trzy pierwsze miejsca za­
li. Rostek (Turek), L. Kurek

(Gostyń) i J. Kubiak z Piły. (MB)

Kibicom pod rozwagę
Jutro o godz. 11 na Stadionie im. 22 Lipca gościć bę- 

dziemy piłkarzy bytomskiej Polonii, którzy rozegrają 
spotkanie o mistrzostwo I ligi z poznańskim Lechem. Spe­
cjalnie użyłem w poprzednim zdaniu słowo „gościć**, gdyż 
my wszyscy, którzy zjawimy się na stadionie, powinniśmy 
czuć się gospodarzami i ze znaną wszędzie poznańską goś­
cinnością, przyjąć przybyszów z Bytomia.

Podobnie jak wszyscy sympatycy Lecha, również niżej 
podpisany chciałby, aby kolejarze schodzili z boiska po 
jutrzejszym meczu jak zwycięzcy, inkasując dwa punkty 
i znacznie poprawiając sobie stosunek bramek. Ale jed­
nocześnie prawdziwi kibice mają nadzieję, że obejrzą wi­
dowisko piłkarskie na wysokim poziomie, wiele cieka­
wych zagrań i akcji obu drużyn. Będziemy głośno i gorąco 
dopingować poznaniaków, zwłaszcza w okresie, kiedy prze­
żywają oni trudne chwile, kiedy nic im się nie klei, aby 
wiedzieli, że ich sympatycy wierzą, iż po chwilowym kry­
zysie znowu ruszą do szturmu.

Nie chcemy natomiast na naszej widowni osobników, 
którzy mając słabe pojęcie o piłce nożnej, przychodzą na 
trybuny tylko po to, aby krzyczeć, lub co gorsze traktują 
mecz jako okazję do spotkania się z kolegami i picia al­
koholu. Jestem przekonany, że butelki, które poleciały 
w kierunku boiska podczas meczu z Gwardią Warszawa, 
rzucone zostały przez osobników niewiele mających wspól­
nego ze sportem. Prawdziwy kibic zdaje sobie sprawę, że 
taki postępek może spowodować nieobliczalne skutki 
z zamknięciem boiska włącznie.

I dlatego jeszcze raz powtarzam: gorący doping na 
pewno piłkarzom Lecha jest potrzebny, ale ma on swoje 
granice.

MACIEJ STABROWSKI

P. S. Przy wejściach na stadion prowadzona będzie ścisła kon­
trola. Osoby nietrzeźwe nie będą wpuszczane na trybuny, a bu­
telki z alkoholem odbierane.

le^ho^ 1972 r- P° ^ugotrwa- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
18 października 1972 r. zmarła

ALFRED RATAJCZAK
1 Wb^o^o^g^acimy wzorowe8° pracownika 

czucia.inie składamy wyrazy głębokiego współ-

JANINA CHARYTONOWICZ
kwestor Państwowej Wyższej Szkoły Mucyemej 

w Poznaniu.

W Zmarłej uczelnia straciła długoletniego, 
wzorowego pracownika administracji

Czeladnik piekarski 1 
uczeń potrzebni. Całkowite 
utrzymanie, Czwojda Sza­
motuły, ul. Swierczewskie-
go 3*. 27Mlg
Potraebna osoba do szycia 
płaszczy i kurtek. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 27387g.
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 269Mg
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Tele-
fon 17-25-12. M211g

Sprzedaż
Wózki dziecięce różne mo 
dele, wielki wybór — po­
leca Brzozowska Poznań, 
Czerwonej Armii II.

23334g
Żywopłot ligustr krzewy, 
sprzedam. Przy zamówie­
niu wysyłam na miejsce, 
tel. 997-78, Poznań.

2»956g
Wózki dziecięce, nowe 
wzory, poleca wytwórnia 
Dzierżyńskiego 37. 25915g
Sprzedam tanio płaszcz ai 
mowy dziewczęcy, ubran­
ko chłopięce Jarochow- 
skiego 32 m. 6. 25855gpr
Sprzedam kożuch męski 
Przeźmierowo, ul. Dolina 
26. 29291g
Tapety, listwy, farby su­
che, olejne, emulsyjne la 
kiery oraz podręczny 
sprzęt malarski — poleca 
sklep przy ul. Sw. Woj-
ciecha 8. ms-Ki
Odstąpię warsztat ślusar. 
sko - galanteryjny w dob 
rym punkcie. Oferty ,Pra 
sa“ Grunwaldzka 19 dla 
27664g.
Szafę, bufet, stół dobrym 
stanie. Łacina 4. 28169g
Jamniki, Mezenięta gład- 
kowłose z rodowodem 
sprzedam, ul. Napoleoń. 
ska M. 29189g
Sprzedam nowy arytmo-
metr Feliks 
424-68.

M, tel.
27126g

Sprzedam okazyjnie P»n- 
nonie i Gazetę, Palacza 11. 

27127g
Sprzedam cegłę kratków- 
kę 4.KU sztuk. T. Grusz­
czyński Swarzędz, ul. Po-
znańska 3. 27111g
Sprzedam szafę kuchenną, 
do garderoby, tapezan, 
łóżko metalowe, ul. Mi­
ckiewicza 21/26 m. 1.

27154g
WSK sprzedam — Poznań, 
ul. Piekary 32/28 m. 24, Ta­
deusz Kaźmierezak.

27179g
Sprzedam zegar konkur­
sowy (zagraniczny) z golę 
biaml pocztowymi. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka II 
dla 271«7g.
Sprzedam wytwornicę
acetylenową. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka II dla 
27197g.

• SnmnchiHly
Sprzedam Warszawę M-M, 
do turystyki stan dobry 
Poznań, Pamiątkowa 25 
m. 3a. a?H8g
Pięć nowych opon opasa­
nych do „Syreny" sprze. 
dam. Tel. 732-82, wieczo­
rem. 38184g

R.ad» Spółdzielni, Rada zakładowa 
»P-ni Pracy „Czystość” w Poznaniu.

si^ w niedzielę, dnia 22 bm. 
• 14, na cmentarzu w Puszczykowie.

28271g

miamv bólem i głębokim żalem zawiada- 
na dnia 19 Października odszedł od nas 
niach rnńP° cł?żklcb lecz krótkich cierpie- 
nasz najdroższy i najukochańszy mąż,
szwaeipr i ąpiony ojczulek, kochany syn, brat, i wujek przeżywszy lat 45

HENRYK CIESLINSKI
0 odb^dzłe się w sobotę, dnia 21 bm.

• 10, na cmentarzu na Miłostowie.
W nleutulonym smutku pogrążeni

pozna°na Z c6rką’ synem i matka z rodziną 
n Os. Piastowskie 99 m. 44. 282«6g99 m. 44.

gotru/lL<patdziernika 1972 r- zmarła po dłu­
żej chorobie moja najdroższa żona

Helena libera
z domu Połtyn

0 god^6^ ?db^dzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
a*11- uh PoznańskaPliCy cmentarne^ w Swarzę-

głębokim smutku pogrążony

arzędz, ul. Kórnicka 33.
mąż z rodziną

28269g

Cześć pamięci!

Rektor i Senat 
Rada Zakładowa ZZPKiS, POP 

Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 12,
w Gnieźnie. 8798-K1

W dniu II października 1172 po długiej
i ciężkiej chorobie zmarła nasza była długolet­
nia pracownica

MARIA PANKANIN
Żegnając z żalem serdeczną koleżankę skła­

damy Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współ­
czucia

Dyrekcja. Rada Zakładowa, POP, 
współpracownicy PP ,.Motozbyt" 

Poznań.
ŚM4-K1

tDni* 29 października 1972 r. zasnęła w Bo­
gu, śp.

ANTONINA HAWRYSZ
z domu Kobus

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
23 bm. o godz. 13.41, z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Kraszewskiego Ib m. 7. 2832Sg

DO HODOWCÓW
ZWIERZĄT FUTERKOWYCH 
MIASTA POZNANIAI

Miejski Lekart Weterynarii w Pognania zawiadamia, że 
hodowcy zwierząt futerkowych począwszy od dnia 23. X. 72 r. 
— mogą występować o przeglądy ferm, po dokonaniu których 
wydawane będą zaświadczenia weterynaryjne na skóry. 
zgło*s«oł* należy kłorewać de Miejskiej Lrcraley dla zwierząt miasta 
Pomania prsy ■<. Grunwaldzkiej 84S, tolefen 13-84-14 w godz. od 8—2L 
Punkty skupu odbierać będą skóry wyłączni* po przedstawieniu za­
świadczeń wydanych przez lekarzy Lecznicy - m specjalnych wzorach.

8419-KI

Lokale
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia — Jeżyce, na równo­
rzędne. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 27152g.
Przyjmę dzierżawę
warsztat stolarski lub lo­
kal. Oferty „Prasa" Grun­
waldzka 11 dla 2714lg.
Mieszkanie spółdzielcze 
M-4 Szczecin, zamienię na 
równorzędne lub mniejsze 
w Poznaniu. Wiadomość:
Koskowski, Szczecin, ul.
9 Maja 29 m. 12. 27147g

Pani z córką lat 13, po­
szukuje pokoju przy star­
szej osobie. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 11 dla 
27146g.
Małżeństw* członkowie 
spółdzielni poszukuje
mieszkania w Poznaniu 
— okolicy. Warunek — do­
jazd PKP na dwie zmia­
ny. Poznań, ul. Lubeckie-
go 7 m.6. 27181g

Malżeństwo poszukuje po­
koju z kuchnią lub domku
gospodarczego. Oferty
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 37172g.

Obcokrajowiec poszukuje 
niekrępującego pokoju. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 27191g.
Zamienię mieszkanie — 
pokój, kuchnia, nowe bu­
downictwo kwaterunkowe, 
telefon — Dębiec, na dwa 
pokoje nowe budowni­
ctwo. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 27195g.

Małżeństw* bezdzietne 
poszukuje pokoju od 
grudni*. Oferty, tel. 724-63
po godz. 14.31. 27198g

Meraciio mości
Sprzedam willę nowowy- 
budowaną z pełnym wy­
posażeniem 1201 m* od 
pętli tramwajowej Juniko 
wie. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 28111 g.
Kupię domek 1 pokój lub 
2 pokoje z kuchnią w o- 
kolicy Poznania lub Poz­
naniu. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
2*398 gpr.

Sprzedam wilię jednoro­
dzinną częściowo do wy­
kończenia 370.991 zł. pery 
ferie Poznania. Oferty 
, Prasa" Grunwaldzka II 
dla 27978g.

Sprzedam parcele budow­
lane w Kosakowie. Zgło­
szenia Leszno, tel. 41-18. 

 784p

Wezmę w dzierżawę dom 
mieszkalny lub ziemię z
mieszkaniem. Oferty
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 2697lg.

Sprzedam działkę 200# me 
w Starołęce. ul. Czerni-
chowska. Oferty ,Pra-
sa", Grunwaldzka 19 dla 
36924g.

W dniu 11 października 1972 r. zmarła po dłu­
giej i eięźkiej chorobie

JANINA CHARYTONOWICZ
kwestor Państwowej Wyżnej Szkoły Muzycznej 
w Poznaniu, członek Zarządu Koła Branżowego 

Instytutów i Szkół Wyższych.

O ezym z głębokim żalem zawiadamia

Stowarzyszenie Zarząd K*ła
Księgowych w Polsce Branżowego Instytutów 
Oddsiał Wojewódzki i Szkół Wyższych 

w Poznaniu. w Poznaniu.
28264g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
19 października 1972 r. odszedł ód nas na 

zawsze, po długich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św. przeżywszy lat 78, nasz naj­
ukochańszy ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier 
i wujek

WŁADYSŁAW KOTERBA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dni* 

21 bm., o godz. 13.98, n* cmentarzu junikowskim.

W wielkim smutku pogrążeni
«órM zięeł«wie, wnuki i rodzina

tW dniu 31 październik* 1972 r. zmarł* po 
długiej i ciężkiej chorobie rhoja najdroższa 

żona, ukochana mamusią, teśeiow* i babunia, śp.

ANNA NOWACZYK

Pogrzeb odbędzie się
23 bm. o godz. 14.15, na Junikowie.

poniedziałek, dnia

Pogrążeni w smutku 

mąż, dzieei i rodzina

Poznań, Staszica C m. 19. 28329g
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Czy zapewniłeś sobie wy- 
•oką wygraną lub samo­
chód marki „Warszawa" 

składając kupony 
.KOZIOŁKÓW” 

na jutrzejszą grę?
8706-K1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu 
Artykułami Papierniczymi 1 Sportowymi

zawiadamia
P.T. Odbiorców puli zaopatrzeniowej, że zare­
jestrowane asygnaty i dyspozycje przydziałowe 
na 1972 rok Hurtownia Papiernicza w Poznaniu, 

ul. Przemysłowa 25, telefon 307-14

realizować będzie de dnia
30 listopada 1»72 roku-

8634-Kl

Sprzedam dom z sadem 
1691 m«, trasa Poznań — 
Wrocław, okolice Mosiny. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 288Mg.
Sprzedam piętro willi, 
komfortowej, wyłączonej 
z tarasem i ogródkiem. 
Grunwald — blisko tram­
waju. Warunek mieszka, 
nie zastępcze 2-pokojowe 
z wygodami w centrum. 
Oferty „Prasa", Grunwal­
dzka 19 dla 27185g.

Różne
Garaż ogrzewany oddam.
Szamocińska II. 27498g
Wykonuje garaże blasza­
ne, przenośne, bramy, 
furtki, ogrodzenia, kraty, 
konstrukcję metalową. 
Plewiska osiedle, ul. Po-
znańska 34. 27311g

Samochodowe, motoeyklo 
we artykuły poleca Moto- 
sprzęt, Szewska I. 27674g
Odwołuję obelgi rzucone 
pod adresem Stefanii 
Szwed, zamieszkałej Du­
szniki Wlkp. Kazimierz 
Nowicki zamieszkały Du.
szniki Wlkp. 36782g

Oddam w dzierżawę ga­
raż. Poznań, ul. Olsrtyń. 
ska 14. 2?135g

• Matrymonialne
Emeryt samotny lat 66 po­
siadający gotówkę, pra­
gnie poznać samotną pa­
nią z domkiem lub mie­
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 27119 g.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo" Poznań, Li 
bel ta 29, poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał-
żeństw. 
fertami

Dysponujemy o- 
zagranicznyml.

Czynne godz. 15—19.
26179g

Dła eórki ze średnim wy­
kształceniem z mieszka­
niem, szukam kawalera 
z dobrym charakterem do 
lat 38. cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka II dla 26806g.
Kulturalny, uczciwy 1 spo­
kojny, stanu wolnego, 
lat 37, wzrost 1,87, doma­
tor z własnym mieszka­
niem, pozna panią o po­
dobnym charakterze w ce­
lu matrymonialnym. Ofer. 
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 2M85g.
Emeryt pozna panią sa­
motną. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 26887g.

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstw* państwowe przemysł* spożywczego 
w Poznaniu — przyjmie zaraz:

KSIĘGOWEGO . REWIDENTA kontroli wew­
nętrznej — wykształcenie wyższe ekonomiczne 
z praktyką zawodową.

Warunki pracy i płacy do omówieni* — Zakłady 
zlokalizowane na terenie m. Poznania.

Oferty kierować należy do Biura Ogłoszeń RSW 
„Prasa", w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19 dla 8143-K1
Zakłady Metalów* Przemyślu Gumowego „BTOMTL" 
w Środzie Wlkp. zatrudnią natychmiast:

— INŻYNIERA lub TBCHNIKA z praktyką do 
działu inwestycji

— INŻYNIERA Inb TECHNIKA t uprawnieniami 
(z terenu Poznania Istniej* możliwość codzien­
nego dojazdu autobusem zakładowym).

Oferty należy kierować pod niżej podanym adresem: 
Zakłady Metalowe Przemysłu Gumowego „STOMIL" 
Środa Wlkp„ uL Prądzyńskiego 16, Dział Kadr 1 Szko.
lenia. 17M-W2
Wojewódzki* Przedsiębiorstwo Robót mstalacyjpych 
w Poznaniu, ul. Chudoby 24, telefon 593-48 — zatrudni 
zaraz —

MASZYNISTÓW KOPAREK podsiębiernych 
„Waryński" i „Białoruś".

Praca w Poznaniu 1 miastach powiatowych woj. po­
znańskiego.

Wynagrodzeni* wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. 8S60-K1
Miejski* Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej w Szamotułach — przyj mle zaraz

KIEROWNIKA zakładu Remontowo . : 
nego.

Wymagane wykształcenie wyższe, wzgl.

Budowla-

średnie
techniczne z zakresu budownictwa ogólnego oraz staż 
pracy w budownictwie.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Biurze 
Dyrekcji, ul. Wojska Polskiego 14, tel. 322. 1593-W2

Dnia II października 1972 roku, zmarł w wieku 
lat 72, nasz pracownik

JÓZEF SOBIERAJSKI
założyciel Spółdzielni, długoletni członek Bady 
Spółdzielni nieetatowy członek Zarządu Od­
działu, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Za-
sługi, Medalem ll-leeia PRL, Odznaką Zasłużo- 

Dzialacza Ruchu Spółdzielczego.nego

Pogrzeb

Cześć

odbędzie się 22 bm. o godz. 14.

Jego pamięci!

Rada Oddziału, Zarząd, Bada zakładowa 
pracownicy WSS w Gostynin.

1875-W2

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
15 października 1972 r. zmarł w Rawiczu, 

opatrzony Sakramentami św„ po ciężkich cier­
pieniach nasz najukochańszy 1 najdroższy, ni­
gdy niezapomniany mąż 1 ojciec, śp.

CZESŁAW MAĆKOWIAK
ur. w r. 1904 w Golejewku

Pogrzeb odbył się w dniu 17 bm. w Rawiczu. 
Msza św. żałobna odbędzie się w dniu 23 bm. 
o godz. 8.30, w kościele św. Andrzeja Boboli 
w Rawiczu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
tona, syn i synowa

Rawicz. Sienkiewicza 2a. 282Ug
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Jak to będzie w Rawickiem? Z pola do magazynuPaździernik

21
Sobota

Hilarego, 
Urszuli

Słońce: 6.24—16.49

W drodze do gminnej szkoły
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Zemsta”.
NOWY — g. 19 „Niespodzianka” 

(premiera).
OPERA — g. 19 
OPERETKA — 

uśmiechu”.
MARCINEK — 

jeż”.

„Traviata”.
g. 19 „Kraina

g. 11 „Błękitny

SCENA MŁODYCH 
Armii 15) — g. 19.15 
stary człowiek”.

(Czerwonej
„Serdeczny

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Love story”; 
Polonia: „Dawid Copperfield”.

KOŚCIAN; 
nicy”.

KORNIK: , 
LESZNO: 

gospodyni”.

.Poskromienie złoś-

Szkoły gminne — czyli po 
prostu „ośmiolatki” z 
prawdziwego zdarzenia, 

z odpowiednią liczbą kwalifiko 
wanych nauczycieli, pełnym 
wyposażeniem w pomoce na­
ukowe i inne urządzenia, gwa 
rantujące również pozalekcyj­
ną opiekę nad dzieckiem — 
zacznie się w powiecie rawic- 
kim organizować dopiero w 
przyszłym roku szkolnym. Że­
by jednak urządzić je tak jak 
należy, by jak najlepiej speł­
niały swą naukowo-wychowaw 
czo-opiekuńczą funkcję, trzeba 
już teraz pomyśleć o ich loka­
lizacji i przygotować im nale­
żytą bazę lokalową.

Władze oświatowe powiatu

tylko o tzw. moc przerobową. 
Toteż zabiegają mocno o tę
„moc” już od dzisiaj.

Bojanowska szkoła 
w przyszłym roku 
klas od V do VIII ze 
cze i Trzebosz. Są to

przejmie 
uczniów 

wsi Kaw 
obecnie

szkoły tzw. słabe, o 4 nauczy­
cielach, nie mogące sprostać 
stawianym przed nimi wymo­
gom — nie ze złej woli ciała 
pedagogicznego. Dlatego też, 
aby przed przyszłymi kandyda 
tami do szkół średnich, pocho­
dzącymi z tych wsi, nie zamy
kać drogi — postanowiono zor 
ganizować im wygodny dojazd PtuJ3- (wch)

Koncepcja organizowania 
skoncentrowanych w kilku 
punktach, wymagających do­
jazdu starszych uczniów, lecz 
za to gwarantujących im lep­
szy start życiowy szkół — nie 
napotyka w Rawickiem na opo 
ry ze strony rodziców- Rozu­
mieją, że szkoła gminna — to 
szkoła „wyższego stopnia”, le­
piej zorganizowana, stojąca na 
wyższym poziomie dydaktycz­
nym, mogąca przekazać dziec­
ku — poza nauką — również 
wiele cennych wartości wycho 
wawczych. I dlatego ją akce-

do Bojanowa, specjalnym , 
PKS-owskim autobusem, o któ |

.Pejzaż z bohaterem”, rawickiego zabrały się do tej 
„Pamiętnik szalonej sprawy odpowiednio wcześnie, 

tzn. od chwili, gdy ustalono
nowy tomySl: „Dwaj dżentei I siedziby gmin. Oczywiście w

me ni we wspólnym mieszkaniu”.
OBORNIKI: „Przystań”.
ŚREM Klubowe: „Człowiek or­

kiestra”; Słonko: „Szklana kula”.
ŚRODA: „Kochanka buntowni-

SZAMOTUŁY: „Przemiana”.
WĄGROWIEC: „Martwa fala”.
WRZEŚNIA: „Szerokiej drogi ko 

chanie”.

NADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala ' 

1322 m; 8.05 Miniatura popularna; 
8.21 Co słychać w świecie; 8.30 
Konc. życzeń; 8.45 Proponujemy, in 
formujemy, przypominamy; 9 Dla 
kl. VII (wych. obywatelskie); 9.30 
Przekrój muz. tygodnia; 10.05 Mi­
strzowie pięknego słowa — C. Wol 
lejko; 10.25 Tańce w twórczości ro 
mantyków; 10.50 „Przygody czło­
wieka myślącego”; 11 Dla kl. VIII 
(chemia) „O węglowodorach moż 
na nieskończenie”...; 11.25 Z kom­
pozytorskiej teki W. Walentynowi 
cza; 11.49 Rodzice a dziecko; 13 Dla 
kl. III i IV (jęz. polski) „Dom”; 
13.20 Na rosyjską nutę; 13.40 Wię­
cej, lepiej taniej; 14 Czy znasz tę 
książkę?; 14.30 Rok Moniuszkow­
ski; 15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 16.05 „Czas i ludzie”; 
16.20 600 sek. piosenki żołnierskiej; 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.50 
Muz. i aktualn.; 19.15 Kupić, nie 
kupić — posłuchać warto; 19.30 
Wędrówki muz. po kraju; 20.30 Mi 
niatury rozrywk.; 21 Podwieczo­
rek przy mikrofonie; 22.30 W 80 
minut dookoła świata — magazyn 
muz.; 0.10 Program nocny z Opo­
la.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10,
12.05, 15, 16, 20, 23. 24, 1, 2, 2.55.

przyszłym roku szkolnym, któ 
ry będzie dopiero pierwszym 
etapem tworzenia szkół gmin­
nych, nie powstaną one jesz­
cze we wszystkich tego rodzą 
ju jednostkach administracyj­
nych tego powiatu. Nie pozwą 
lają na to ani posiadane ak­
tualnie zasoby lokalowe, ani 
też stan kwalifikacyjny kadr 
nauczycielskich. Stopniowo i 
systematycznie, co roku postę 
pując naprzód, będzie się jed 
nak tę ideę powszechnej oświa 
ty rozwijać.

Na początek myśli się o utwo­
rzeniu dwu tego typu szkól, które 
mają być dla powiatu wzorcowy­
mi: w Bojanowie i Pakosławiu. 
Jeśli wkrótce uda się rozpocząć 
budowę nowej szkoły w Miejskiej 
Górce (na którą dokumentacja, a 
nawet środki są już przygotowane) 
— byłaby to trzecia w Rawickiem 
szkoła gminna.

Bojanowska szkoła mieści 
się obecnie w budynku zbyt 
ciasnym i — jeśli ma stać się 
prawdziwie nowoczesną pla­
cówką, o zwiększonej liczbie 
uczniów — wymaga niezbęd­
nej modernizacji. Władze o- 
światowe zdają sobie sprawę 
z tego, że nowa szkoła dyspo­
nować powinna świetlicą i 
stołówką, a także salą gimna­
styczną. I znowu stara, znana 
historia: środki są — chodzi

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF
69,74 MHz: 8.05 Muz. dialog; „Pu­
zon” 
Club

.akordeon”: 8.35 Cafe Jutro w Koninie
magazyn; 8.55 Mel. ludo­

we; 9 Jazz Jamboree 1972; 9.35 „Lu 
dzie dobrej roboty”; 9.55 Ocean 
piosenki; 10.25 Magazyn literacki 
„To i owo”; 11.15 Muz. rozrywk.: 
11.25 Konc. chopinowski; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.25 Polskie 
mazurki rosyjskich kompozyto­
rów; 13.40 „Wysoki krzyż” — opow. 
J. Korczaka; 14.05 Fortepian con­
tra organy; 14.30 Mały relaks — 
„On, ona i ono”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Amatorskie zesp. 
przed mikrofonem; 15.25 Radziec­
ka muz. operowa; 15.50 O czym pi- 
sze prasa literacka; 17.15 Aud. ak­
tualna; 17.25 Grająca szafa; 17.55 
Radioexpress; 18.10 „Listy spod li­
py”; 18.20 Widnokrąg — wydarze­
nia, opinie, refleksje; 19.15 Język 
francuski; 19.31 „Matysiakowie”; 
20.01 Recital tygodnia — W. Wiłko

Wojewódzki Konkurs 
Fryzjerski

W Ośrodku Sportowym Za­
sadniczych Szkół Górniczych 
(pływalnia) przy Al. 1 Maja w 
Koninie odbędzie się jutro (22 
bm.) Wojewódzki Konkurs 
Fryzjerski Spółdzielczości Pra 
cy. Impreza ta, której organi­
zatorem jest Techniczny Ośro 
dek Usług Fryzjerskich przy 
Spółdzielni Pracy „Wenus” w

ry pertraktacje są już w peł­
nym toku i najprawdopodob­
niej zakończą się pomyślnie.
ITT 7 Bo janowskim „rejonie” 
y V będzie jeszcze — prócz 

gminnej — jedna 8-lat- 
ka: w Gościejewicach. Jest to 
bowiem nowa, przestrzenna i 
funkcjonalna, niedawno odda­
na do użytku „1000-latka”. Bę 
dzie działać jako filia szkoły 
bojanowskiej.

Na szczęście bojanowskle klasy 
nie są liczne (27 — 29 uczniów), 
mogą zatem śmiało przyjąć kole­
gów z Kawcz i Trzebosza. Mimo 
to pomieszczenia szkoły trzeba bę 
dzie — choćby ze względu na po­
zalekcyjną funkcję opiekuńczo-wy 
chowąwczą szkoły — rozbudować.

Druga gminna szkoła mieś­
cić się będzie w dużej wsi — 
Pakosławiu. W rejonie tej gmi 
ny znajdą się 4 „ośmiolatki” 
w tym jedna dysponująca tyl­
ko 4 nauczycielami — w So­
wach. Stąd też właśnie zamie­
rza się przenieść uczniów klas 
wyższych do Pakosławia. Do­
jazd — o odpowiedniej porze 
— zapewniony (kursy PKS-u 
akurat przed godz. 8 z Sów i 
około godz- 15 — z Pakosławia, 
z powrotem). Władzom oświa­
towym Rawickiego chcemy tu 
jednak przypomnieć jedno: au 
tobus kursuje, pora — też od­
powiednia, ale wiadomo jak 
bywają nader często traktowa 
ni przez obsługę i współtowa­
rzyszy podróży nieletni pasa- 
żerowię PKS-u. Na to trzeba 

1 bezwzględnie zwrócić uwagę 
dyrekcji PKS, która powinna 
odpowiednio poinformować, w 
tej spraiwie obsługę.

Szkoła w Pakosławiu rów­
nież będzie modernizowana; 
możliwości ku temu są. Wybu 
dowana w 1905 r. ma wysokie 
strychy i zamierza się je wyko 
rzystać na dodatkowe sale lek 
cyjne. Urządzi się tu także 
świetlicę z jadalnią. Bę­
dzie to możliwe m. in. dzię­
ki zakończeniu kapitalnego re 
montu lokalu na mieszkanie 
dla dyrektora, który zwolni zaj 
mowane dotąd sale szkolne.

mirska skrzypce; 20.35 „Samo Poznaniu, zostanie przeprowa-
zycie”; 20.45 Budapeszt na pły- , j • -i .
tach; 21.15 Kwadrans dla poważ- dzona po raz dziewiąty.
nych „Jasny płaszcz wiosenny” w fryzierstwie damskimopow.; 21.30 Rok Moniuszkowski; w iryzjerstwie aamsKim
22.45 „Radiovariete”; o.io Program program przewiduje następują
nocny, ’---- ’----------- x-- -----

WIADOMOŚCI: 
8.30. 9.30, 12.05, 14, 
1, 2, 2.55.

5.30, 6.30,
16, 19, 20,

konkurencje: uczesanie

Fot. — K. Przychodzy

Obornicka PiMBP w ofensywie

Bogatsze formy działania 
— więcej czytelników

Kierownictwo Powiatowej 
Miejskiej Biblioteki Publicznej 
w Obornikach dba nie tylko o 
właściwą realizację upowszech 
niania czytelnictwa, ale też 
zmierza do uatrakcyjnienia 
form działania podległych pla­
cówek, mających być — szcze­
gólnie w. środowisku wiejskim 
— jednym z inspiratorów życia 
kulturalno-oświatowego. Spra­
wia to, że należy ona do czo­
łówki bibliotek naszego woje­
wództwa.

Dużą wagę przywiązuje się 
do rozwoju sieci bibliotecznej 
w powiecie, która stopniowo 
obejmuje także małe wioski. 
Innowacją jest urządzenie ob-

skich, 10 gromadzkich i 2 ich 
filie.

Rozszerzono w ostatnim cza­
sie formy indywidualnej pracy 
z czytelnikami. Wysłane są 
mianowicie imienne zawiado­
mienia o godzinach otwarcia 
bibliotek, nowościach literac­
kich, najbliższych imprezach 
itp. Efektem tego jest rosnąca 
liczba czytelników i wypoży-
czeń. Organizuje się ponadto

jazdowych
tecznych we wsiach

punktów biblio-
o trud-

nym połączeniu komunikacyj-
nym. Pierwszy taki 
tworzono ostatnio w 
a przygotowuje się 
następnych. W br.

punkt u- 
Zielonce. 
otwarcie 
powstały

również stałe punkty w Bąblin 
ku, Karolewie, Urbaniu i obor 
nickim Oddziale ZBoWiD. W 
sumie istnieje ich obecnie 98, 
oprócz 2 bibliotek małomiej-

W Środzie

zeiAisządy 
ó VMsiqstkitń

KREW OD POBOROWYCH
LESZNO. Przeprowadza-: 

wśród poborowych akcja hono. 
rowego krwiodawstwa dala na- 
spodziewanie dobre wyniki. Pt 
nad 330 przyszłych żołnierzy 
dało honorowo 94,4 litra tęgi 
cennego leku. Na zakończeń; 
akcji, wśród poborowych - ho. 
norowych dawców krwi rozloso­
wano nagrody rzeczowe, ufuno: 
wane przez Oddział Powiatom 
PCK w Lesznie, (r)

WIECZORY WSPOMNIEŃ
OBORNIKI. Członkowie 20te 

LOK w pow. obornickim pode- 
mowali ostatnio oficerów W,
ska Polskiego, kombatantów 
jennych i ZBoWiD-owców.przy wszystkich bibliotekach 

aktyw księgonoszy, wywodzący 
się z uczniów i harcerzy, któ­
rzy społecznie dostarczać będą 
książki do domów ludziom star 
szym i schorowanym.

Szereg ciekawych imprez od 
bywa się obecnie w ramach 
tradycyjnych Dni Książki Tech 
nicznej. W Zakładach Mięs­
nych w Obornikach i Miejskiej 
Bibliotece Publicznej w Rogoż 
nie obejrzano wystawy literatu 
ry technicznej, a wszystkie bi 
blioteki przeprowadzają prze­
glądy literatury popularno-nau 
kowej dla młodzieży i dzie 
ci oraz dorosłych. PiMBP 
urządza poza tym w wioskach 
prelekcje z zakresu mechaniza 
cji rolnictwa w oparciu o książ 
ki techniczne-

Rozpoczęły się również już w 
Obornikach bibliotekarskie ob­
chody 50-lecia ZSRR. Przy bi­
bliotekach działają już punkty 
informacyjno-bibliograficzne o 
naszym wschodnim sąsiedzie; 
czynne będą one do marca 
przyszłego roku. Wkrótce za­
inaugurowany zostanie cykl 
wystaw okolicznościowych, wie 
czory współczesnej poezji ra­
dzieckiej i spotkania z tłuma­
czami literatury radzieckiej. 
Odbywać się także będą liczne 
prelekcje o osiągnięciach poli­
tycznych, społeczno-gospodar­
czych i kulturalnych ZSRR, po 
święcone temu tematowi lekcje 
biblioteczne, a podsumowa­
niem pracy bibliotek z młodzie 
żą będzie konkurs dla niej na 
plakat o ZSRR z cennymi na­
grodami.

PIOTR BOROWICZ

spotkaniach tych, które upłynę, 
w miłej atmosferze, wspomina, 
no narodziny i tradycje LWP: 
raz omawiano współczesną roi 
wojska. W kilkunastu innych ki­
łach odbyły się okolicznościN- 
apele i wieczornice poświęco" 
29 rocznicy powstania LWP iT 
godniowi LOK. Z tych też oka 
zji 5 zasłużonych działaczy ora 
nizacji otrzymało nominacje o 
wyższe stopnie podoficerskie.: 
9 złote i srebrne odznaki „Za 
służony działacz LOK", (bop)

DO WOJA MARSZ...
KOŚCIAN. Odbyła się tu osh 

। nio uroczystość pożegnania po-
borowych, zorganizowana prze: 
Powiatowy Sztab Wojskowy, F; 
zydium PRN i Zarząd PowiaW 
PCK. By umożliwić poborowy" 
poznanie zagadnień, związany:! 
z przyszłą służbą zorganizows 
no spotkanie z z-cą szefa Ft 
wistowego Sztabu Wojskowe? 
w Poznaniu — ppłk. Wici: 
mierzem Zielezińskim. Pożegna

Sesja poświęcona 
E. Raczyńskiemu 
Dzisiaj odbywa się w Środzie

Wlkp. sesja popularno-nauko­
wa z cyklu „Szlakiem zasłużo­
nych Wielkopolan” poświęco­
na Edwardowi Raczyńskiemu. 
Program sesji, zorganizowanej 
przez Sredzkie Towarzystwo 
Kulturalne,. Prezydium PRN. 
Powiatowy Komitet Kultury i 
Sztuki oraz Muzeum Ziemi 
Sredzkiej w Koszutach, przewi 
duje nst. referaty: Zasługi E. 
Raczyńskiego jako mecenasa i 
bibliofila dla kultury narodo­
wej, Dwa oblicza E. Raczyń­
skiego, Książka w życiu czło­
wieka. Ponadto wygłoszone zos 
taną komunikaty oraz nastąpi 
odsłonięcie tablicy pamiątko­
wej w miejscu śmierci E- Ra­
czyńskiego w Zaniemyślu oraz 
zwiedzanie muzeum w Koszu 
tach.

Początek obrad w Sali Wiel 
kiej Sredzkiego Domu Kultury 
o godzinie 10. (mf)

winie było też okazją do oceny i 
cji krwiodawstwa wśród pobor 
wych. 368 spośród nich odda 
74,6 litra krwi. Pierwsze m) 
sce i proporczyk uzyskali pot 
rowi z gromady Kamieniec.? 
poborowych — dawców krwU 
trzymało upominki rzeczowe. 
fundowane przez ZP PCKwH 
ścianie. Na zakończenie wysl<

- • • ... Pulpiła grupa młodzieżowa / 
Patria”, (ww)ODZNACZENIA LOK-OWCÓ’

LESZNO. Leszczyńska orga" 
zacja LOK zrzesza wielu aW 
stów społecznych. Ostatnio® 
była się uroczystość wr^ 
im odznak „Zasłużony działa- 
LOK-u”. Złote odznaki otrzyj 
li: S. Walkowiak i J. Kochaj 
srebrne T. Kołodziejczyk,^ 
toński i Br. Rzeźniczak, W 
we zaś: Fr. Wojciechowski, 
Marcinkowski, St. Grys, M. * 
liński, M. Moczulski i ZdŁ M 

tysiak, (r)

Dla nowych, niezbędnych 
w przyszłym roku szko 
le nauczycieli — specja 

listów, mieszkań się wpraw­
dzie nie uda do przyszłego ro­
ku wybudować. Będą więc oni 
niekiedy razem z dziećmi, do­
jeżdżać do Pakosławia. j

W Sowach zaś, po zlikwido­
waniu 8-klasówki, zamierza 
się urządzić w zwolnionych po 
mieszczeniach Dom Dziecka 
którego dotąd w powiecie 
brak.

23.50,’ dzienne, cocktailowe i arty­
styczne, a w męskim: strzyże­
nie i uczesanie młodzieżowe, UWAGA DZIECI! ZA 

BAWA NA JEZDNI MO­
ZĘ SIE SKONCZYC KA­
LECTWEM LUB ŚMIER­
CIĄ!

UKF 66,62oraz fale krótkie pasma 20, 3L "i strzyżenie do uczesania puszy- 
i 49 m:8.05 Mój magnetofon; 8.35 stego, strzyżenie do uczesania 
Przeboje z Paryża; 9 „Król z że gładkiego oraz uczesanie kla- 
Vizaso7ata nlCikr”pJceSi “TateT tyczne (gładkie). Początek kon 
syn; 9.30 Nasz rok 72; 9.45 Powra- kursu O godz. 10. (ad-O) 
cająca melodyjka — „The Woight”

10.15 Bossa-nova na in

PROGRAM III:

— „Waga” 
strumenty
pań; 11.45
ny’ego” 
równicą

10.35 Wszystko dla 
.Śniadanie u Tiffa-

nie; 
nej; 
płyt:

- ode. 10; 12.25 Za kie-
13 Na szczecińskiej antę-

15.10 Album muz. uniwersal-
15.30 Głosy z decelitowych
15.45 Nowości „Polskich Na

grań”; 16.10 „Weather Report” — 
zesp. gwiazd jazzu; 16.30 T. Baird 
— „Muzyka epifoniczna” na ork.; 
16.45 Nasz rok 72; 17.05 „Król z że­
laza” — 32 ode.; 17.15 Mój magne­
tofon; 17.40 Tajemnice poliszynela 
— gawęda; 17.50 Klub grającego 
krezka; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Antologia miniatury 
muz.; 19.05 Piosenki z kabaretów 
„Gallux Show”; 19.20 Książką ty­
godnia — S. C. Byrna „Życie co­
dzienne w Anglii elżbietańskiej”;
19.35 Muz. poczta UKF: 20 Koro­
wód taneczny; 21.49 Opera — G. 
Verdiego „Trubadur”; 22.08 Śpie­
wa T. Rex: 22.15 Powieść w wyd. 
dźw. „Grek Zorba”; 22.45 Ballady 
z filmów; 23 Wiersze o drzewach;
23.05 Wieczorne spotkanie z D. Go 
rardem; 23.50 Gra A. Makowicz.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 7.30 W rannych pan­
toflach; 9.05 „Fala 72”; 9.15 Maga­
zyn Wojskowy; 10 Dla dzieci młod 
szych „O leniwvm Janku” słuch.; 
10.20 „Takty i fakty”; 11 Rozgłoś-

nia Harcerska; 11.46 „Anegdoty i 
fakty”; 12.15 „Wesoły autobus”; 
13.15 Mel. na smyczki; 13.35 Mel. 
na trąbkę; 14 Rok- Moniuszkowski 
na antenie PR; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Konc. życzeń; 16.05 Ty 
godniowy przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 „Dulcynea z 
Toboso” — słuch.; 17.20 „Z pamiet-
ników M. Fogga”; 17.40 Gra Ze­
spół T.udowy PR w Katowicach 
pod dyr. W. Byszewskiego; 18.08 
Piosenka miesiąca; 19.15 Przy mu 
zyce o sporcie; 19.53 Dobranocka; 
20.30 „Matysiakowie”; 21 Magazyn 
przebojów; 21.30 Radiokabaret 
„Trzy po trzy”; 22.30 „Pół na pół 
z muzyka”; 23.10 Tańczymy do pół “ ----------- _ nze_nocy; 0.10 Program nocny z 
szowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, *, 9,
16. 20. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i
69,74 MHz: 7.45 Mel. z uśmiechem;
8 Moskwa z melodią i piosenką 
słuchaczom polskim; 8.35 Radiopro 
bierny; 10 Wielkopolska niedziela; 
12.30 Poranek symf.; 13.30 Podwie­
czorek przy mikrofonie; 15 Teatr 

. dla dzieci „Recepta doktora Stru-
sia”; 15.30 Rep. dźw. z meczu o mi 
strzostwo I ligi „Lech” Poznań — 
„Polonia” — Bytom; 16.30 Konc. 
chopinowski z nowych nagrań R, 
Baksta; 17.05 Warszawski tygodnik 
dźw.; 17.30 Muz. rozrywk.; 18
Teatr PR — Studio Współczesne 
„Kwartet”; 19.15 Plebiscyt Graja 
cej Szafy: 19.45 Polskie Skrzydła: 
20 Magazyn literacko-muz. pt. „Re 
wia znakomitości”; 21.30 Rok Mo-

niuszkowski; 22.05 Ogólnop. wiado 
mości sport.; 22.25 Transm. z Sali 
Kongresowej PKiN w W-wie — cz. 
II konc. zamykającego XII MFJ
Jazz - Jamboree 
dobranoc — gra 
zespół.

WIADOMSCI:

72; 23.40 Jazz na
Doc Evans i jego

5.30.
8.30, 12.05. 17, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 
oraz fale krótkie pasma 20,

7.30,

MHz
31. 41

i 49 m: 8.35 Niedzielne rytmy; 
9 „Król z żelaza” — 32 ode.; 9.10 
Grające listy; 9.35 Analizy i synte­
zy; 10 Ilustrowany tygodnik roz­
rywkowy; 11.25 Zapomniane konc. 
fortep. — D. Puccini Konc. B-dur; 
11.46 Ravel — „Cygan” rapso­
dia koncertowa; 12.05 „Opowieść o 
najdroższym szpiegu świata” 
słuch.; 12.30 Między „Bobino” a 
„Olimpią”; 13 Tydzień na UKF; 
13.15 Gwiazdy Jazz Jamboree — R. 
Reys i J. Griffin; 13.35 Sylwetka 
piosenkarki — M. Rodowicz; 14.05 
Gwiazdy Jazz Jamboree — J. — 
I.ue Ponty i C. Burton; 14.20 Pery 
skop — przegląd wydarzeń tygo­
dnia; 14.45 Gwiazdy jazz Jamboree 
— D. Gillespie i tbe Swingle Sin- 
gers; 15.10 Pierwsze obroty — mu 
tyczne premiery: 15.30 Daleko od 
kraju; 15.50 Zwierzenia prezente­
ra; 16.15 Teatrzyk „Apokryf”; 16.45 
Piosenki z „włoskiego buta”; 17.05 
„Klęska” — 1 ode. pow. A. Fa- 
diejewa: 17.15 Mój magnetofon; 
17.40 Gwiazdy Jazz Jamboree — C. 
Lloyd i A. Ross; 18 Coś w tym 
jest — rozmowa o filmach: 18.15 
Polonia śpiewa; 18.30 Mini-max,

czyli minimum słów — maksimum Pomorskiego Okręgu Wojskowe- 
- - -- — - - ..... go „czarne Berety”. Program promuzyki; 19.05

słuch, 
UKF; 
węda

19.35
,Przed podróżą” — 
Muzyczna poczta

20 Impresje filmowe — ga- 
20.10 Wielkie recitale —

wadzi M. Pietrzak; 18.20 ,Kon-

Richter gra ostatnie sonaty Beetho 
vena: F-dur, As-dur; 21.05 „Pieśń 
nad pieśniami” — słuch.; 21.25 Pły 
ty nasze i naszych przyjaciół; 21.50 
Opera — G. Verdiego „Trubadur”; 
22.08 Śpiewa T. Rex; 22.20 Skrzyp­
cowa tajemnica; 22.35 Gwiazdy 
Jazz Jamboree — ork., Duke’a El- 
lingtona i W. Ludwikowskiego: 23 
Wiersze o drzewach; 23.05 Muzyka 
nocą; 23.50 Śpiewa Zb. Wodecki.

WIADOMOŚCI: 6. 8.30, 14, 19. 22.

gres Polaków” — film dokumen.; 
18.40 — „Pegaz” — magazyn kul­
turalny pod red. M. Wierzyńskie-
go; 19.20 
(kolor); 
zemsty”

— Dobranoc i Monitor
20.15 — „Dwa oblicza

(kolor); 22.30
film fab. prod. USA 

) — Dziennik i wia-
domości sportowe; 22.55 — „Gwiaz 
dy tamtych dni” — W. Kawecka. 
Scenariusz — B. Artemska i K. 
Targosz. Reż. — B. Artemska.

PROGRAM II: 16.36 — „Koncert
z przystani” 
wy TV NRD

program estrado-
17.25

.mania głowy”
„Rozkoszne 
teleturniej;

TELEWIZJA
SOBOTA — PROGRAM I: 8.16 — 

„Gorąca linia” — film fab. prod. 
polskiej; 9.55 — Dla szkół — Geo 
grafia (kl. V): „Z mapą w ręku”; 
16.25 — Z serii: „Delta Dunaju”
— film dok. prod. rum. pt. 
chę historii” (kolor); 11.55
szkół Biologia (kl. IV

,Tro- 
Dla 

lic.):
„Podstawy genetyki”; 15.36 — „z 
koszar i poligonów” — program 
lokalny Poznania; 15.56 — Redak­
cja Szkolna zapowiada; 16.65 — 
TV Informator Wydawniczy; 16.30 
— Dziennik; 16.40 — Dla Młodych
Widzów — „28 lat naszego
ku” — telekonkurs; 17.20 — 
kania z przyroda: 17.45 — „1 
ki w mundurze. Scenariusz

wie- 
Spot-

.Piosen 
: — R.

Czubaczyński. Reż. — M. Małysz. 
Wykonawcy — Zespół Estradowy

18 — „Świat, który nie może za­
ginąć” — ode. III filmu ser. prod. 
ang. (kolor); 18.25 — „Rodzina 
Durtolów” — ser. film franc. (ko 
lor); 19.26 — Dobranoc i Monitor 
(kolor); 20.15 — Polski Film Do­
kumentalny; 20.55 — „Dawne or- 
deiw” (Spotkania w muzeum);
21.2S 24 godziny (kolor); 21.35 
— Magazyn „Sztuka”; 22.10 — „Fe 
stiwal Oratotyjno-kantatowy Vra- 
tislavia Cantans 1972”; 22.50 — Pro 
gram II proponuje.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8 — Kurs rolniczy; 8.35 — Przy­
pominamy, radzimy; 8.45 — Alarm
przeciwpożarowy trwa Dla
młodych widzów „Teleranek” — 
Zrób to sam. Naokoło świata.
Dzień bez cudów 
kacje z duchami, 
cie wieży: 10.20 —

— z serii Wa 
Wizyta na szczy

ka większa niż życie'
Z serii : „Staw 

film pt.
.Poszukiwany Gruppenf uehrer

Wolff” (ode. °Statn* 
Sportowy magazyn SP „p 
rep. z meczu F
wozdanie z II połowy 
ki nożnej (Zagłębie 
13 — Dziennik; 13.15 — mjaSt“ 
„Muzyczne wizerunki 
Cieszyn; 13.55 — « _ pif
14.25 — Muzy bez etatu 
rama amatorskiego r jeCi 
tycznego; 14.55 — „ j-ykol#^
Teatrzyk dla >"
„Gość z daleka”; 15-" . K, pt; 
„Prawo buszu” — f.01” u pl«’ 
franc. ode. III ”B,*a 
(kolor): 16 — -Tak sit‘ stn
rep. „Tele-Aru”: J6-1® rOtt0 
Przebojów — pro^[anOn” " i 
TV NRD; 17.05 — 55 —
prod. USA (western)- •„ 
nierze” „Kometa «
ski film dokum.; 1»-30 x. f 
ny koncert” -
19.20 — Dobranoc i Dz',do--F 
- Z serii: „Wielki napao^ 

„Człowiek o dw “ *
— PKF; 21.05 — Me e 

kiego Ekranu: a] orWj’
dv”: 22.05 - Magazyn T ;

PROGRAM U: _ fili# ’
„Mój przyjaciel wilk »
radź, (kolor): 17.10 ’
muzyczny «Skarabet cle’,
gram TV CSRS; l’;4® F 
fab. film nolski: ’ __

i Dziennik; 20-«J rZer** 
Zanicchi”

ków) — program • oWic* ,
- „Gra Elżbieta, S«
recital fortep.: A-
Współezesne — T- obVcZ’ 
22.10 — ..Co kraj, i" ,ROior)> 
ode. I (Nic nowego) t

ang. 
20.55

noc
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